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Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz
na ogólnokrajowych dożynkach

Edw ard G ierek o trzym u je  bochón chleba od starostów dożynek 
C A F—M atuszewski—telefoto

0 1 1 0  W
R ozpoczyna się ta n ie c  g o spoda rsk i 
i  p re ze n ta c ja  w ie ń c ó w  w o je w ó d z ­
k ic h . Na d o ż y n k o w y  h e jn a ł do t r y ­
b u n y  h o n o ro w e j z b liż a ją  się p rzo ­
d u ją c y  lu d z ie  p ra cy , p rz e d s ta w ic ie ­
le  w s z y s tk ic h  ś ro d o w isk .

G ospodarz d o żyn e k  — E d w a rd  
■G ierek o raz  H e n ry k  Ja b ło ń sk i, 

P io tr  Ja roszew icz, S ta n is ła w  G uc- 
w a, Tadeusz W. M ły ń c z a k , I.eon 
K ło n ic a , Józe f K r o t iu k  i  S ta n is ła w  
S k ło d o w s k i, z b liż a ją  s ię  do g ru p y  
p rz o d o w n ik ó w . R ozb rzm iew a  t r a ­
d y c y jn a  dożyn ko w a  p ieśń : „P lo n  
n ie s ie m y  p lo n ” .

S ta rosta  S ta n is ła w  Szm alec i  s ta ­
rośc ina  B a rb a ra  R y ty c h , w  m ło ­
dz ieżow e j asyście  B a rb a ry  J u re k  i 
Jana M iz ia k a , w rę cza ją  gospoda­
rz o w i do żyn e k  bochen ch leba  —- 
sy m b o l te g o ro c z n y c h  p lonów .

P rz y jm u ją c  bochen ch leba  gospo­
d a rz  d o żynek  — E d w a rd  G ie re k  
m ó w i:

— W  im ie n iu  n a jw y ż s z y c h  w ładz 
naszego p a ńs tw a  d z ię k u ję  za ten  
d o ro d n y  bochen ch leba . D z ie lić  go 
będz iem y, ja k  zawsze, s p ra w ie d li­
w ie .

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI PAP. Po trudach nieuslan- E d w a rd  G ie re k  zaprasza s ta ro -
nogo zmagania się od początku roku z wyjątkowo niekorzy- sU-> s ta ro śc in ę  i asys tu jącą  im
stnymi dla produkcji roślinnej warunkami atmosferycznymi młt>d/leż do d o żyn ko w e g o  s to łu , 
i starannym zebraniu zbóż rolnicy obchodzili 9 bm. w Piotr- G łos zab ie ra  p re m ie r P io tr  Ja- 
kowie Trybunalskim tradycyjne Święto Plonów. roszew icz.

• TR Y B U N Y  Stadionu im . 35- mieszkańców P io trkow a i oko- . w id o w is k o w o -ta n e c z n ą  za-
lecia PR L na k tó rym  odbyły  licznych wsi. S S g! i
się centra lne uroczystości do- py w  s tro ja c h  opoczyń sk ich , a na-
ż y n k o w e ,  od wczesnych godzin Zebran i serdecznie w ita ją  s a p n ie  — 300 pa i w  k ra k o w ia k u ,
rannych w yp e łn iła  k ilkunasto - zajm ujących punktua ln ie  o zmienia się sceneria słychać
tysięczna rzesza żn iw ia rzy  z godz. 10 miejsca na trybu n ie  pieśń „Płynie Wisła płynie” . ' mio- 
w szystkich re jonów  k ra ju , k i l -  honorowej przedstaw icie li n a j-
ka  tysięcy robo ih ików  zakła- wyższych w ładz: I  sekretarza (Dokończenie na str. 2)
dów przem ysłowych, m. in. po- K C  PZPR — Edwarda G ie rka ,-----------------------------------------------------
wystającego na Z iem i P io trkó w - przewodniczącego Rady Pań­
sk ie j zespołu górniczo-energe- stwa, przewodniczącego OK 
tycznego „Be łchatów ” , o fia rn ie  FJN  —■ H enryka Jabłońskiego, 
pomagająca ro ln ikom  w  p ra - prezesa Rady M in is trów  — Pio- 
cach żniw nych m łodzież i żol- tra  Jaroszewicza, członków B iu - 
ruerze oraz k ilkanaście tysięcy ra  Politycznego i Sekretaria tu

Komunikat o wizycie 
Edwarda Gierka we Francji

P A R Y Ż  P A P . Na zaprosze­
n ie  p re zyd e n ta  R e p u b lik i 
F ra n c u s k ie j V a le rego G iscar- 
da d 'K s ta in g  p rz e b y w a ł w e 
F ra n c ji w  d n ia ch  7 i  8 w rześ­
n ia  197# ro k u  z robocza  w iz y ­
tą  p ie rw szy  s e k re ta rz  K o m ite ­
tu  C en tra lnego  P o ls k ie j Z je d ­
noczone j P a r t i i  R o b o tn icze j, 
E d w a rd  G ie re k .

E d w a rd  G ie re k  i  V a le ry  
G isca rd  d 'E s ta in g  o m ó w ili 
p o ls k o -fra n c u s k ie  s to su n k i 
d w u s tro n n e  1 podstaw ow e p ro  
b ie rny  a k tu a ln e j s y tu a c ji m ię ­
d z yn a ro d o w e j.

W iz y ta  p rzeb iega ła  w  a tm o ­
sfe rze  serdeczne j p rz y ja ź n i i  
w za jem nego  szacunku , k tó re  
t r a d y c y jn ie  C h a ra k te ryzu ją  
s to s u n k i m ię d zy  P o lską a 
F ra n c ją .

P ie rw szy  se k re ta rz  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d ­
noczone j P a r t i i  R o b o tn icze j i  
p re zyd e n t R e p u b lik i F ra n c u ­
s k ie j z zadow o len iem  o d n o to ­
w a li w ysoką  ja ko ść  stosun­
k ó w  p o ls k o -fra n c u s k ic h . Po­
tw ie rd z i l i  o n i swe zdecydow a­
n ie  u c zyn ie n ia  w szys tk iego

(Dokończenie na str. 3)

Zakończył się „szczyt“ niezaangażowanych

Najbardziej pałace
problemy współczesności

HAWANA PAP. Szósta konferencja szefów państw i rządów 
ruchu krajów niezaangażowanych w Hawanie zakończyła się 
9 bm. przyjęciem deklaracji końcowej i wielu innych doku­
mentów. W pracach konferencji uczestniczyli delegaci repre­
zentujący przeszło 100 krajów i organizacji. Była to rekordo­
wa liczba uczestników spotkania na „szczycie” od czasu pow­
stania ruchu niezaangażowanych.
PR ZEM Ó W IEN IE  końcowe ——— — ------------------------------- .

w yg łos ił przewodniczący konfc 
re n c ji, I  sekretarz KC K o m un i­
stycznej P a rtii Kuby, przewod­
niczący Rady Państwa i Rady 
M in is tró w  K uby F ide l Castro. 
Pow iedzia ł on m. in .: Forum na 
sze rozpatrzyło najaktualniejsze 
i najbardziej palące problemy 
naszej epoki — problemy po­
koju i problemy gospodarcze. 
B yły  one rozpatrzone ja k  n a j­
w n ik liw ie j.  W  przededniu konie 
re n c ji w rogow ie ruchu  niezaan 
gazowanych przepow iadali jego 
rozbicie. T w ie rd z ili,  że znalazł 
się on na rozsta jnych drogach. 
P rzezw yciężyliśm y wszelkie
trudności i  możemy stanowczo 
stw ie rdzić, że ruch nasz jest 
bardz ie j n iż  k ie dyko lw iek  jed­
n o lity , że zyskał n iebyw a łą  siłę 
i zdecydowanie b ron i swej n ie ­
zależności. •

(Dokończenie na str. 3)

O tw arto w  Poznaniu

Targi Krajowe 
„lesień-79“

P O Z N A N  P A P . W czo ra j o tw a rte  
z o s ta ły  w  P o zn a n iu  T a rg i K ra jo w e  
„Jes leń-79”  będące n a jw a żn ie jszą  
im p re zą  h a n d lu  w e w n ę trzn e g o . Pod 
pisane na ta rg a c h  u m o w y  p ro d u ­
ce n tó w  z h a n d le m  decydow ać będą 
o z a o p a trze n iu  naszych sk le p ó w  \v 
p ie rw szym  p ó łjp c z u  p rzysz łego  ro -

Konferencja
w sprawie Zimbabwe

L O N D Y N  P A P . Na p ie rw szym  
pos iedzen iu  t ró js t ro n n e j k o n fe re n ­
c j i  w  sp ra w ie  p rzysz łośc i Z im b a b ­
w e  — R o d e z ji z a ry s o w a ły  s ię  ostre  
k o n tro w e rs je , k tó re  s ta w ia ją  pod 
zn a k ie m  za p y ta n ia  m oż liw ość  
zna lez ien ia  ro z w ią za n ia , będącego 
do  p rz y ję c ia  d la  w s zys tk ich . P ie rw ­
sze w y p o w ie d z i u c z e s tn ik ó w  k o n ­
fe re n c ji,  szczególn ie  p re m ie ra  obee 
rrych , n ie  u z n a w a n ych  przez ś w ia t 
w ła d z  z S a lis b u ry  — b isku p a  A b la  
M u z o re w y , św iadczą  o n ie p rz e je d - 
n a n e j pos taw ie , w y k lu c z a ją c e j 
u zn a n ie  ra c ji F ro n tu  P a tr io ty c z n e ­
go i  jego  p ra w a  do re p re ze n to w a ­
n ia  cza rn e j lu d n o ś c i Z im babw e .

W L o n d y n ie  z n a jd u ją  się ju ż  
w szyscy ucze s tn icy  k o n fe re n c j i  ko n  
s ty tu c y jn e j,  ro z p o c z y n a ją c e j się 
dziś. J a k o  o s ta tn i p rz y b y ł 9 bm . 
b  p re m ie r R o d e z ji — ła n  S m ith . 
1 o w ija ły  go w  L o n d y n ie  de m o n ­
s tra c je  i o k rz y k i „m o rd e rc a ” .

K C  PZPR, członków Prezydium  
N K  ZSL z prezesem N K  — 
Stanisławem Gucwą, członków 
Prezydium  C K  SD z przewod­
niczącym C K — Tadeuszem W. 
M łyńczakiem , członków Rady 
Państwa i rządu. Są gospodarze 
w o jew ództw a: I  sekretarz K W  
Stanisław  Skladowski i w o je ­
woda Leszek W ysłocki.

R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  tra d y c y jn a  
w ie ń co w a  część c e n tra ln y c h  doży­
nek p rze d s ta w ia ją ca  zespo lony w y ­
s iłe k  n a ro d u  tw o rzą ce g o  lepsze ju ­
t ro .  N a k o ro n ie  s ta d io n u  hasło  
„P o ls k a  L u d o w a  naszym  w s p ó ln y m  
d o b re m ” .

O rk ie s tra  1 c h ó ry  p o d e jm u ją  
p ieśń „O  c h w a ła  w am  o jc o w ie ”  a 
na p łyc ie  b o iska  tw o rz y  się s ty l i ­
zow ana f la g a  o b a rw a c h  n a ro d o ­
w ych . W je j  g ó rn e j części g o łą b  
p o k o ju . K o le jn e  u k ła d y  f ig u ra ln e  
s y m b o liz u ją  w z m a g a ją c y  s ię  ry tm  
p ra cy .

N a s ta d io n ie  p o ja w ia  s ię  b a rw n y  
k o ro w ó d  z w ieńcem  c e n tra ln y m .

Dzień K ole jarza w  Szczecmskiem

Sztandar Pracy II klasy 
dla ZNTK Stargard

Z A K Ł A D Y  Naprawcze Tabo- śród budowanych tu  maszyn od 
ru  Kole jowego w  Stargardzie byw ała  się ta uroczystość, bę- 
Szczecińskim odznaczone zosta- dąca ku lm inacy jn ym  punktem  
ły  Orderem  Sztandaru Pracy I I  obchodów Dnia Ko le jarza na 
klasy, nadanym przez Radę Z iem i Szczecińskiej4 Uczestni- 
Państwa w  uznaniu w yb itnych  czy li w  n ie j członkowie prze- 
zasług załogi w zabezpieczaniu szło dw utysięcznej załogi 
sprawnego funkc jonow an ia  tran  ZN TK , kole jarze statrgardzkie- 
sportu kolejowego i wdrażaniu go węzła PK P i honorowi goś- 
nowych rozwiązań teehnologicz- c ie : w icem in is te r kom un ikac ji 
nych. A k tu  dekoracji zakłado- Stanisław Mroczek, wojewoda 
wego sztandaru tym  wysokim  Jerzy Kuczyński, sekretarz K W  
odznaczeniem państwowym  do- PZPR Tadeusz W aluszkiew icz, 
kona ł w  ub ieg ły  p ią tek, 7 bm., przedstaw icie le w ładz m ie j-  
sekretarz K W  PZPR w  Szcze- skich S targardu, delegacje za- 
c in ie  Kazim ierz C yp ryn iak. k ła dów  pracy, szkół i  jednostek 

W  n iezw yk łe j scenerii, w  je d - PKP. 
ne j z ha l p rodukcyjnych, po- (Dokończenie na str. 2)

W 35 rocznicę rew o luc ji 

socjalistycznej w  B u łgarii

Uroczysty koncert
w Warszawie

W A R S Z A W A  P A P . 9 w rześn ia  
b ra tn i na ró d  b u łg a rs k i o b c h o d z ił 
na ro d o w e  św ię to  — 35 ro czn icę
zw yc ięs tw a  re w o lu c ji so c ja lis ty c z ­
n e j. z  te j o k a z ji w  T eatrze  D ra ­
m a tyczn ym  w  W arszaw ie  o d b y ł się 
7 bm . u ro c z y s ty  ko n c e rt, zo rg a n i­
zow any  przez O gó ln o p o lsk i i  S to ­
łe czn y  K o m ite t  F JN .

O d św ię tn ie  ude ko ro w a n ą  salę 
te a tru  w y p e łn i l i  p rze ds taw ic ie le  
s to łecznych  z a k ła d ó w  p ra c y  i  in ­
s ty tu c j i ,  o rg a n iz a c ji spo łecznych  
i  m łodz ieżow ych . P rz y b y l i  cz łon­
k o w ie  n a jw yższych  w ła d z  p a r ty j­
n ych  i  pa ń s tw o w ych : W ła d ys ła w  
K ru cze k , J e rz y  Łukasze  w ić  z, Ta» 
deusz W rzaszczyk, L o n g in  C eg ie l­
s k i:  p rze d s ta w ic ie le  w ia d z  nacze l­
nych  Z S L i SD, k ie ro w n ic y  w y ­
d z ia łó w  K C  PZPR , re p re ze n ta n c i 
O K  FJN.

P o o d e g ra n iu  p rzez  o rk ie s trę  
h y m n ó w  n a ro d o w y c h  o bu  k ra jó w  
p rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił cz łonek  B i u 
ra  P o lityczn e g o  K C  PZ.PR, p rze ­
w o d n iczący  C R ZZ — W ła d ys ła w  
K ru cze k .

D ź w ię k i M ię d z y n a ro d ó w k i zakoń ­
c z y ły  część o fic ja ln ą  u roczys tośc i.

Z e b ra n i w  T e a trze  D ram atycz»  
n ym  o b e jrz e li następn ie  p ro g ra m  
a rty s ty c z n y  p rz y p o m in a ją c y  p rze ­
łom ow e  w y d a rz e n ia  w  h is to r i i  na­
ro d u  i  państw a  b u łga rsk iego .

Z  O K A Z J I 35 ro c z n ic y  zw ycięstw a  
re w o lu c ji s o c ja lis ty c z n e j w  B u łg a ­
r i i ,  I  se k re ta rz  K C  PZPR  E dw ard  
G ie re k , p rze w o d n iczą cy  R ady  P ań ­
stw a H e n ry k  Ja b ło ń s k i 1 prezea 
R a d y  M in is tró w  P io t r  Jaroszew icz 
p rz e s ła li do I  sek re ta rza  ICC B u ł­
g a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, 
przew odn iczącego R a d y  P aństw a 
B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j ~~ 
T o do ra  Z iw k o w a  i  p rzew odn iczące­
go R ady  M in is tró w  B R L  — S tanka  
T odó ro w a  depeszę w  k tó r e j  p rze ­
s y ła ją  serdeczne p o z d ro w ie n ia  i  na j 
iepsze życzenia.

Zmarł
ajatollah Teleghani

LO N D YN  PAP. Dziś zm arł w  
Teheranie w  w ieku  68 la t je ­
den z czołowych p o lity kó w  i-  
rańsk ich  a ja to lla h  Teleghani. 
Uważany on b y ł za przedstaw i­
ciela skrzyd ła  um iarkow anych 
w  h ie ra rc h ii szy ick ie j. W cza­
sie rządów szacha przez w ie le  
la t przebyw ał w  w ięzieniu.

DZI$
H NUMERZE: Koszty prodtksji i ceny ♦  Prawdziwy komfort mieszkania ♦  Odpowiadają na krytykę ♦  Szefowa ♦

Egz. ofiow.
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Św ięto P lonów
(Dokończenie ze s tr. 1)

dzież  tw o rz y  k o n tu r y  g ra n ic  P o l­
s k i;  ś ro d k ie m  p ły n ie  W is ła . Z  g łoś­
n ik ó w  dob iega  w a rk o t p ra c u ją c y c h  
m aszyn  b u d o w la n y c h ; n a ró d  p o d e j­
m u je  k o le jn e  d z ie jo w e  przeds ięw z ię  
c ie  — p rz y s to p u je  do  re g u la c ji k r ó ­
lo w e j p o ls k ic h  rzek.

S ta d io n  p rzechodz i w e w ła d a n ie  
e z ło n k ó w  L u d o w y c h  Zespo łów  S por 
to w y c h , a n a s tę p n ie  z bez troską  
w rza w ą  na m u ra w ę  b o iska  w b iega  
k ilk a s e t d z ie c i. K o le jn e  ob ra zy  
m ó w ią  o trosce  p a ń s tw a , po lepsza­
jącego  o p ie kę  nad d z ie c k ie m  i  ro ­
dz iną .

Przemówienie
Piotra Jaroszewicza

(Omówienie)
D Z IS IE J S Z E  Ś w ię to  P lo n ó w  — żyw n o ś c io w e j, szybsze j ro z b u d o w y  

p o w ie d z ia ł p re m ie r  — s ta n o w i o k a -  i  m o d e rn iz a c ji k o le i,  s ie c i d ró g , 
z ję  do oće n y  z a ró w n o  te g o ro c z - ro z b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji energe- 

C e n tra ln e  u ro czys to śc i ko ń czą  s ię  n y e h  w y n ik ó w . Jak też  ca łego  do - t y k i ,  zw iększen ia  p ro d u k e ji ry n k o *  
a k ce n te m  n a w ią z u ją c y m  do ob ch o - ro b k u  w s i p o ls k ie j na t le  os ią g - w e j i  e k s p o rto w e j, p o p ra w y  p ra c y  
dzonego w  b r . M ię d zyn a ro d o w e g o  a lęć  n a ro d u  w  o k re s ie  35-lec ia  h a n d lu . Z a p e w n ia m y  m a k s y m a ln ie  
R o k u  D z iecka . Pod hasłem  „W s z y - w ła d z y  lu d o w e j. m o ż liw y  w  ty c h  n ie ła tw y c h  w ą ­
s ik  o  to b ie  u k o ch a n a  z ie m io ”  m a n i-  W y tę żo n ą  p ra cą  I n ie je d n y m  w y -  ru n k a c h  da lszy  w z ro s t re s m y c n
fe s tu je  m ło d z ie ż , k tó ra  p rzechodząc rzeczen iem  o d m ie n iliś m y  P o ls k ę , dochodów  lu d n o ś c i o ra z  pop raw ę  
ze śp iew em  1 m u z y k ą  przed  t r y b u -  P o d n ie ś liśm y  Ją z g ru z ó w  I pog o - s y tu a c j i  na ry n k u , 
ną  h o n o ro w ą  p o z d ra w ia  p rz y  w ó d - rz e lis k  w o jn y .  U s u n ę liś m y  ź ró d ła  N ie  je s t to  za dan ie  ła tw e , f o -
- Ł-----------^  '  s łabośc i i  w ie le  za n ie d b a ń . M oże - trze b a  tu  w s p ó łd z ia ła n ia  ca łego  spo

m y  dz iś  szczyc ić  się p o tę ż n y m  prze  ieczeńs tw a . D ziś, . ja k  n ig d y  l ic z y  
m ys le tn , s iln ie js z y m  n iż  k ie d y ś  r o i-  się In ic ja ty w a  i  r z e te ln y  t r u d  haż- 
n ic tw e m , n a u ką , o św ia tą  i  k u l t u -  dego. w  m ieśc ie  i  na w s i. L ic z y  
ra , ro z w o je m  m ia s t i  w s i. D o ro b e k  się d y s c y p lin a , s u ro w y  re ż im  
te n  je s t w y trw a le  po m n a ża n y . Z a - oszczędzania i  w yso k ie  poczuc ie  od- 
p e w n ii on  Polsce w y s o k ą  i  n a le ż n ą  p o w ie d z ia łn o śc i.
je j  p o zyc ję  w  ś w ie tle . Po o m ó w ie n iu  35-ie tm ego d o ro b -

R o z w ó j k r a ju  i  podnoszen ie  d o - k u  w s i p o ls k ie j,  na  k tó r e j  d o k o n a - 
ro b k u  n a ro d u  n ie  o d b y w a ją  s ię  be* ły  się g łę b o k ie  p rz e m ia n y  P. Ja- 
tru d n o ś c i. Z a o s trz y ły  się one  w s k u  rószew icz z w ró c ił uw agę  na szeze* 
te k  te g o ro c z n e j n ie z w y k le  s u ro w e j g ó ln łe  c ię ż k i w  ty m  ro k u  tru d  ro l-  
z im y  i  o b ję ły  ob o k  ro ln ic tw a  ró w -  n ik a .  S p ię trz e n ie  zadań po opóź­
n ię !  e n e rg e tykę  i  t ra n s p o r t, co od - n io n y c h  u b ie g ło ro c z n y c h  żn iw ach , 
b ilo  s ię  na  p ra c y  ca łego  p rz e m y s łu  a p rz y  ty m  n ie p rz e rw a n e  deszcze 
1 c a łe j g o s p o d a rk i. N ie m a łą  ro lę  — p o w ie d z ia ł — u n ie m o ż liw iły  ze- 
o d g ry w a ją  tru d n o ś c i ze w n ę trzn e  sz łe j je s ie n i o b s ia n ie  ca łego p lano - 
zw iązarie  *  t rw a ją c y m i na zacho- w anego a re a łu  zbóż oz im ych . O stra 
dz ie  p rocesam i in f la c y jn y m i i  k r y -  i  śn ieżna z im a  spow odow a ła  na* 

T R Y B U N A L S K I * y sem» w  w y n ik u  k tó ry c h  m u s im y  s tę p n ie  duże  s tra ty  w  zasiewach,

«ó w  p a r t i i  1 państw a

L is t m łodych ro ln ików  

do Edwarda G ierka

Przeddożynkowe
spotkanie
P m ^ O W  T R Y B U N A ^ K ,

-  o d K -  t . w . » .  s u ro w e ,  rb o ie  i  l im o  n ie - <•« powo<M o. 
k> Sie w  SDaie w  T O ł o lo t ik o w -  **•«■> • to w a ry , so o ty k a ją e  s ię  p rz y  Z ro b io n o  to g o ro c z u o j w io sn y  
l k t o ąS^ t S f i e  o k o ło ° 400Pm ło d  y  ch  tJ™  na ry n k a c h  k a p ita lis ty c z n y c h  ^ ^ ^ .  co b y lo  w  is tn ie ją c y c h  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y : r o ln ik ó w  ta -  ' e zm n ie js z o n y m  p o p y te m  na na - ™  om ne-
d v w ld u a ln v c h  o ra c o w n ik ó w  r o ln i-  sze ,o w a ry  i  o g ra n ic z e n ia m i nasze- d o b ie  z b io ry . R e zu lta ty  o g rom ne-
c tw a  ¿ S ó w e k * ¿ S łu g i  w £ i z  -  e ksp o rtu . P rz e c iw d z ia ła m y  ty m  go o f ia rn e g o  w y s iłk u  ro ln ik ó w  1
k ł ^ w ^ p r i e m ^ ł o w y c h  ^ t U r z a -  ^ a w is k o m , o p ie rą ją c  się c o ra z  £ * « * »  l ™ '
ją c y c h  na p o trze b y  g o sp o d a rk i m o c n ie j i  szerze j na w s z e c h s tro n - czm e susza, k tó ra  n a w ie d z iła  naszJącycfo na p o trze b y  
ż y w n o ś c io w e j.

U c ze s tn icy  sp o tka n ia

g o sp o d a rk i ~ ey  w sp ó łp ra e y~ źe  Z w ią z k ie m R a -  k r a j  w  m a ju  i  cze rw cu .
d z ie c k im  i  p o zo s ta łym i k r a ja m i  so- W stępn ie  o ce n ia m y , że zbóż 

w „stosowa- c ja lis ty c z n y m i.  b ra liś m y  w  ty m  ro k u  o k o ło  4 ra ln
l l  l is t  do i  sek re ta rza  K C  P Z P R  S ta w ia m y  czo ła  w e w n ę trz n y m  ,o n  m n ie j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m , a
—. E d w a rd a  G ie rk a  ze s ło w a m i se r- u je m n y m  o b ja w o m . O d ra b ia m y  sku  rzepaku  — o b lis k o  p o ł m ilio n a  ton
decznego p o d z ię ko w a n ia  za oso b i- tcezn ie  pow sta łe  w p ie rw s z y c h  m n ie j.  ,
e tą  tro s k ę  o  s p ra w y  w s i i  r o ln i -  m ies iącach  ro k u  za leg łośc i w  p ro - S to im y w ięc w  o b liczu  tru d n e j
c tw a , ra  W s e k w e n c fc  z Jaką p a r a u k c j i .  P o d e jm u je m y  p rae d s ie w z ic - 
t ia  re a liz u je  p ro g ra m  ro z w o ju  ca- c ia  z m ie rza ją ce  d( 
le j  g o sp o d a rk i żyw n o ś c io w e j. ro z w o ju  ro ln ic tw a

Odznaczenia 
dla przodujących rolników

P IO T R K Ó W  P A P . P rzed ro zp o ­
częc iem  c e n tra ln y c h  u ro czys to śc i 
d o ż y n k o w y c h  c z ło n k o w ie  B iu ra  Po-

800 tys. dolarów 
za konie arabskie
B I'A Ł A  P O D L A S K A  P A P . D o b ry ­

m i re z u lta ta m i za ko ń czy ła  się d z ie ­
s ią ta  a u k c ja  k o n i a ra b s k ic h  w  Ja ­
n o w ie  P o d la s k im  (wo3. b ia ls k o p o d ­
la s k ie ). Z  45 k o n i w y s ta w io n y c h  do 
l ic y ta c j i  p rzez s ta d n in y  w  Ja n o ­
w ie , M ic h a ło w ie  (w o j. k ie le c k ie )  i 
K u ro z w ę k a c h  (w o j.  ta rn o b rz e s k ie ) 
sprzedano  28 za łączną  k w o tę  846.5 
ty s . d o la ró w .

Akt oskarżenia
0 przestępstwa 
mieszkaniowe

S ZC ZE C IN  P A P . P ro k u ra tu ra  W o­
je w ó d z k a  w  Szczecin ie  sk ie ro w a ła  
do  szczecińskiego Sądu W ojew ódz­
k ie g o  a k t  oska rże n ia  p rz e c iw k o  je -  
denastoosobow e j g ru p ie  osób o ska r­
żo n ych  o  p rze k ra cza n ie  s w ych  u - 
p ra w n ie ń  i  n ie le g a ln e  p rz y d z ia ły  
m ieszkań w  zam ian  za ko rz y ś c i 
m a te ria ln e . M . in .  a k t  oska rżen ia  
zarzuca J. Z . — b. d y re k to ro w i Oś­
ro d k a  K o o rd y n a c ji In w e s ty c ji So­
c ja ln y c h  M in is te rs tw a  H a n d lu  Za­
gran icznego  i  G o sp o d a rk i M o rs k ie j 
p rz y  P o ls k ie j Żeg ludze  M o rs k ie j, 
p rz y ję c ie  ła p ó w e k  w  zam ian  za 
p rz y d z ia ł m ieszkań.
• R ów n ież  Z . L . — b . d y re k to ro w i
1 p rzew odn iczącem u Z a rzą d u  Szcze­
c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j 
— a k t  oska rżen ia  zarzuca  system a­
tyczn e  p rze k ra cza n ie  sw ych  u p ra w ­
n ień , n ie d o p e łn ia n ie  c iążących  na 
n im  o b o w ią zkó w  w  p ra w id ło w y m  
p rz y d z ie la n iu  m ieszkań, dopuszcze­
n ie  do um ieszczen ia  na  liś c ie  p rz y ­
spieszeń p rz y d z ia łó w  Osób, k tó ry m  
to  n ie  p rz y s łu g iw a ło , p rz y jm o w a ­
n ie  i  w rę cza n ie  ła p ó w e k , pośre d n i­
czenie w  ic h  p rze ka zyw a n iu  a ta k ­
że p rze kra cza n ie  u p ra w n ie ń  w  za­
k re s ie  p rz y d z ia łó w  m ieszkań.

u m o c n ie n ia  ł  ka  d o k o n u je  je d n a k  o lb rzym ie g o
i g o sp o d a rk i w y s iłk u ,  a b y  zapew n ić  n a leży te

w y ż y w ie n ie  spo łeczeństw a.
C zerw cow e X V  P le n u m  K o m ite ­

tu  C en tra ln e g o  P ZP R  o k re ś li ło  na 
czas, co n a le ży  c zyn ić  w  ro ln ic tw ie  
o raz  w  o b s łu g u ją c y c h  je  p rze m y­
słach  ł  s łużbach, a b y  z re ko m p e n ­
sow ać n ie d o b o ry  p ro d u k c j i  ro ln e j 
i  ic h  w p ły w  na w y ż y w ie n ie  k ra ju .

O becnie s to ją  przed  ro ln ic tw e m  
w ażne i  p iln e  zadan ia  — z b ió r  o ko ­
po w ych  i  jes ienne  s iew y. T rzeba 
p rze p ro w a d z ić  je  s p ra w n ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k .  To , że ż n iw a  zakoń - 

l ity c z n e g o  I S e k re ta r ia tu  K C  P ZP R  czy liŚ m y  w cześn ie j, s tw o rz y ło  do-
z I  sek re ta rze m  K C  — E d w a rd e m  Kpdne w a ru n k i do d o k o n a n ia  sie- 
G ie rk ie m , c z ło n k o w ie  R a d y  P a ń - vvow zbó.ż o z im ych  w  ty m  ro k u  
s tw a  z p rz e w o d n iczą cym  R a d y  — w ła ś c iw y c h  te rm in a c h  i na w y - 
H e n ry k ie m  J a b ło ń s k im , c z ło n k o w ie  so k ,m  poz iom ie  a g ro te ch n iczn ym , 
rzą d u  z prezesem  R ady  M in is tró w  w  »F™ ro k u  d » *y  u ro d z a j
—- P io tre m  Jaroszew iczem , prezes w a rz j w  i ow oców , co p rzy  d o b rych  
N K  Z S L  -  S ta n is ła w  G u c w a  i  «» lo rach  z ie m n ia k ó w  s tw a rza  wa- 
p rze w o d n iczą cy  CK SD -  Tadeusz  f “ “ * 1. . a b V , na leżyc ie  za opa trzyć  
W ito ld  M ły ń c z a k  s p o tk a li s ię  w  lu d n o ść  w  p ło d y  ro ln e  i ich  prze- 
K o m ite c ie  W o je w ó d z k im  P Z P R  w  tw o r y  » na czas s tw o rzyć  z im ow e 
P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  z g ru p ą  re ze rw y , p o k ła d a m y  s ta ra ń , aby 
p rz o d u ją c y c h  ro ln ik ó w  z ca łego  w ® w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a ch  1 
k r a ju  m ias tach  zadan ia  te  zo s ta ły  n a le ­

życ ie  w yko n a n e .

W e » . f .  s p o tk a n ia  u d e k o ro w a n o  w ™ * » .« ?

w yższe w y n ik i*  p i o d u k j J j L  I  w y -  ¡.“ “ i?»'“ 01'  1,tod' " ‘ c*  w  ro ’

'n tf- ^ r ^ w ?  b l u z i e « :  ?'■=»»'- -  *'»>•«»><
c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j*

W O JE W O D A  J e rzy  K u c z y ń s k i d e k o ru je  o d znaczen iam i p a ń s tw o w y ­
m i zas łużonych  k o le ja rz y . F o to : S t. C ie ś la k

Dzień Kolejarza
w Szczecińskiem

na za kończen ie  p re m ie r — że do 
n ycb , m ech an im atorów  ' r o ln ic t w i .  '» ‘ y 1*  s la ,ra,ń - .ab>'

a lk ó w  s o ó lc lr . ie in i k ó łe k  r o i .  i 1'? ?  Jeszcze n a  p o la c h .
ja k ż e  bogate, z ie m io p ło d y  i  ja kp ra c o w n ik ó w  s p ó łd z ie ln i k ó łe k  r o l­

n ic z y c h , s łu ż b y  ro ln e ! i n a u k i r o i-  . . . .  , . . .
n ic z e j. (L is tą  o dznaczonych  p u b li-  » » J le p ie , zasospodarow ac c a ły  u ro -
k u je  d z is ie js z y  „G lo s ” ). d i!a* * « f ”  w y k o rz y s ta c ie

w szys tk ie  m o ż liw o ś c i d la  u trz y m a - 
. ,  , .  , .  u la  i  p o w ię ksze n ia  p ro d u k c ji iw ie -
A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li:  E d w a rd  rzę ce j. Ż e  z ro b ic ie  w  je s ie n i w szy-

H e n ry k  J a b ło ń s k i i  P io t r  g tko  co na leży, ażeby w  ro k u
p rz y s z ły m  uzyskać  w yższe p lo n y .

L ic z y m y  na to , że co raz  e fe k ty w ­
n ie j będz iec ie  w y k o rz y s ty w a ć  d la  
p ro d u k c ji k a ż d y  h e k ta r  z ie m i i po ­
te n c ja ł każdego g ospoda rs tw a  z po­
ż y tk ie m  d la  ro z w o ju  ro ln ic tw a  i 
w y ż y w ie n ia  naszego n a ro d u .

G ie re k , 
Ja roszew icz.

Zlot turystów kolarzy
30 W R Z E Ś N IA  odbędzie  s ię  IV  

W o je w ó d z k i Z lo t  T u ry s tó w  K o la rz y  
lm . S te fa n a  K a czm a rka . O rg a n iza ­
to ra m i są O d d z ia ł M ie js k i P T T K , 
S zczec ińsk i T u ry s ty c z n y  K lu b  K o ­
la rs k i „88”  (za łożony  w ła śn ie  przez 
S te fana  K a c z m a rk a  l  obch o d zą cy  w  
ty m  ro k u  sw o ją  X V  roczn icę ), 
H K T K  P T T K  „ H a ln y ”  o raz  k lu b  
P T T K  p rz y  W o je w ó d z k im  P rzeds ię  
b io rs tw ie  K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j.

M etę  p rze w id z ia n o  na W zgórzu  
W id o k  w  G óra ch  B u k o w y c h . P rz y ­
g o to w a n o  w ie le  a t r a k c j i :  sp e c ja ln ą  
tra sę  na o r ie n ta c ję , k o n k u rs y  k ra ­
jo z n a w c z y , p rz y ro d n ic z y  i  ro w e ro ­
w y , to r  p rzeszkód, s p r in t  p od  g ó r­
k ę , ja zd ę  ż ó łw ią  d la  pań  i tp .  Z g ło ­
szenia na leży  n adsy łać  do  d n ia  22 
bm . do  O d d z ia łu  ' M ie js k ie g o  P T T K  
w  Szczec in ie , a l. Jednośc i N a ro d o ­
w e j 49 a o raz  u iś c ić  w p iso w e  ns 
k o n to : N B P  I  O M  Szczecin 81012- 
2509-132 (30 z ł m łodz ież  szko lna  
a ka d e m icka , p rz o d o w n ic y  K O T . o- 
p ie k u n o w ie  S K K T  i  S K  P T T K  3f 
z ł c z ło n k o w ie  P T T K , 40 z ł n ie  zrze­
szeni).

(Dokończenie ze str. 1)

Z A K Ł A D Y  N a p raw cze  T a b o ru  
K o le jo w e g o  w  S ta rg a rd z ie  z a jm u ­
ją  w  p ro d u k c j i  m aszyn  to ro w y c h  
p rzo d u ją ce  m ie jsce  w  k ra ja c h  
RW PG . R o zw ó j p rze d s ię b io rs tw a
— od  n a p ra w  p ie rw szych  w ago­
n ó w  do b u d o w y  co raz  b a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n y c h  m aszyn  — jes t 
n ie  ty lk o  dow odem  aw ansu  jego  
za łog i, a le  i  św ia d e c tw e m  prze ­
m ia n , ja k ie  d o k o n a ły  s ię  w  tra n ­
sporc ie  k o le jo w y m  w  c ią g u  34 po­
w o je n n y c h  la t .  N ow e , tu  w p ro ­
w adzone m e to d y  o rg a n iz a c ji p ra cy  
zo s ta ły  p rze ję te  przez in n e  Z N T K , 
zaś s ta rg a rd z k im  zak ładom  um o­
ż l iw i ły  zdobyc ie  czo ło w e j p o z y c ji 
w ś ró d  p rze d s ię b io rs tw  te j b ra n ży  
w  k ra ju .  I  w  ty m  ro k u  Z a k ła d y  
N a p raw cze  T a b o ru  K o le jo w e g o  w  
S ta rg a rd z ie  z pow odzen iem  re a łiz u  
ją  zadan ia  p lanow e  i  p ro d u k c ję  
doda tkow ą .

Z  o k a z ji D n ia  K o le ja rz a  zasłuże­
n i  p ra c o w n ic y  Z N T K  i  s ta rg a rd z ­
k ie g o  w ęzła P K P  o trz y m a li w yso ­
k ie  odznaczen ia . K rzyże  K a w a le r­
sk ie  O rd e ru  O drodzen ia  P o ls k i n a ­
dano z a tru d n io n y m  w  Z N T K : Cze­
s ła w o w i G a jdz ie , Jó ze fo w i K o w a l­
c z y k o w i, Ja n o w i Ś lu sa rczyko w i, 
B og d a n o w i S w id e rs k ie m u  i  F ra n ­
c is z k o w i W ąsow sk iem u  oraz  S ta n i­
s ła w o w i S zczęśn iakow i — z a w ia ­
dow cy  o d c in k a  zabezpieczenia r u ­
ch u  na . s ta c ji S ta rg a rd . Z ło ty m i 
K rz y ż a m i Z a s łu g i u hono row ano  
p ra c o w n ik ó w  Z N T K : Jana  B o r­
ko w sk ie g o , S ta n is ła w a  Poszelężne- 
go, A dam a S m ó łkę , Tadeusza Ś w ią t 
ka , S ta n is ła w a  T rz c iń s k ie g o  l  T a - 
dęusza W archo ła . 58 osób o trz y ­
m a ło  S reb rne  i  B rązow e  K rzyże  
Z a s łu g i, o d z n a k i „G r y fa  P o m o r­
sk ie g o ”  o raz odznaczen ia  re so rto ­
we „Z a  zas ług i diła t ra n s p o r tu ” .

W  im ie n iu  w s z y s tk ic h  odznaczo­
n ych  w y s tą p ił ś lusa rz  z Z N T K . Jó 
zef K o w a lc z y k , k tó r y  o d c z y ta ł l is t ,  
ja k i  za łoga z a k ła d ó w  w ystosow a ła  
do I  sek re ta rza  K C  P ZP R  z w y ­
ra za m i po d z ię ko w a n ia  za uhono­
ro w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  O rde rem  
S z ta n d a ru  P ra cy  I I  k la sy .

AKADEMIA W SZCZECINIE
W P IĄ T E K  w ie czo re m  w  D om u 

K u ltu r y  K o le ja rz a  o d b y ła  się akade 
m i a, podczas k tó re j odznaczono 
w y ró ż n ia ją c y c h  się k o le ja rz y  szcze 
c iń sk ie g o  re jo n u  P K P . K rz y ż e  K a ­
w a le rs k ie  O rd e ru  O drodzen ia  P o l­
s k i o trz y m a li:  Jan  P a lco w sk l — 
s ta rszy a d iu n k t do sp ra w  k a d ro ­
w y c h  w  L o k o m o ty w o w a ! Szczecin 
G łó w n y , A n to n i Z y g m u n to w ic z  — 
s ta rszy u s ta w ia cz  w  P o rc ie  Cen­
tra ln y m  o ra z  F ra n c isze k  Że lazek
— d y sp o zy to r w a g o n o w n i Szczecin 
G łó w n y . Z ło te  K rzyże  Z a s łu g i p rzy

znano: A lb in o w i Bossem u, E d w a r­
d o w i B a c ik o w i, E d w a rd o w i H a jd u ­
k o w i, W a c ła w o w i J u rk o jc io w ś , S ta 
n is ła w o w i L a ch o w sk ie m u , S ta n i­
s ła w o w i L e w a n d o w sk ie m u , K a z i­
m ie rz o w i M u s ia ko w sk ie m u  i  W ac­
ła w o w i P io trzk ie w iczo -w i. Zasłużo­
n ym  p ra c o w n ik o m  P K P  na-damo 
ró w n ie ż  S re b rn e  ł  B rązow e  K rzyże  
Z a s łu g i, o d z n a k i „G ry fa  P o m o rsk ie  
go ” , odznaczen ia  re so rtow e .

ZASŁUŻENI KOLEJARZE PRL
N A  C E N T R A L N E J  a k a d e m ii P K P  

w  L u b lin ie  n a jw yższe  k o le ja rs k ie  
odznaczen ie  — n a d a n y  przez Radę 
P ańs tw a  t y tu ł  Zasłużonego K o le ­
ja rz a  P R L  o trz y m a li:  Ja ro s ła w  
A m b ro że w icz  — zastępca d y re k to ra  
P o m o rsk ie g o  O k rę g u  P K P , Z b ig ­
n ie w  B a b ic k l — k ie ro w n ik  o d dz ia ­
łu  d y s p o z y c ji t r a k c y jn e j w  D ą b iu , 
S ta n is ła w  B a rto s z k ie w ic z  — n a ­
c z e ln ik  d z ia łu  soc ja ln e g o  d y re k c j i  
re jo n o w e j P K P  w  S łu p sku  o ra z  
B o le s ła w  K u ś m ie rs k i — e m e ry to ­
w a n y  p ra c o w n ik  Z N T K  w  S ta rg a r­
dzie S zczec ińsk im

(ts k i)
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W idow isko dożynkowe.
C A F—R adkiew icz—te le jo to

W  Gdańsku

Ogólnopolska giełda 
wczasowo-kolonijna
OD 3 do 5 p a ź d z ie rn ik a  b r . od­

będzie się w  G dańsku  p ie rw sza  
ogó lnopo lska  g ie łd a  w cza so w o -ko lo ­
n ijn a ,  zo rgan izow ana  pod p a tro n a ­
tem  C e n tra ln e j R ady Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w ych . J e j ce lem  je s t u p o w ­
szechn ien ie  w ś ró d  z a k ła d ó w  p ra c y  
i  w ła ś c ic ie li bazy w y p o c z y n k o w e j 
id e i w y m ia n y  i  sp rzedaży m ie jsc  
w czasow ych. w y m ia n y  ró ż n o ro d ­
n y c h  fo rm  im p re z  tu ry s ty c z n o -re -  
k re a c y jn y c h  o ra z  u m o ż liw ie n ie  za­
k ła d o m  p ra cy  n ie  pos ia d a ją cym  ba­
zy w czasow e j za ku p u  sk ie ro w a ń  
na w czasy i  k o lo n ie . G ie łd a  s łużyć  
m a p o p ra w ie  e fe k ty w n o ś c i w y k o ­
rz y s ta n ia  z a k ła d o w e j i  z w ią z k o w e j 
bazy w y p o c z y n k o w e j o raz  w zboga­
cen iu  m o ż liw o śc i o rg a n iz a c ji w cza­
sów  d la  za łóg p ra c o w n ic z y c h  na te ­
re n ie  ca łego  k ra ju .

O rg a n iz a to ra m i s to isk  są posz­
czególne w o je w ó d z k ie  ra d y  z w ią ­
z k ó w  za w o d o w ych . D o  naszej szcze­
c iń s k ie j W R Z Z  chęć u d z ia łu  w  
g ie łd z ie  zg ło s iły  do tychczas  za led­
w ie  dw a z a k ła d y : S toczn ia  Szcze­
c iń ska , o fe ru ją c  t r z y  o ś ro d k i w y ­
po czyn ko w e  do w y m ia n y  o ra z  Po­
l ite c h n ik a  S zczecińska, k tó ra  zg ła ­
sza 2 o ś ro d k i do w y m ia n y . S ądzi­
m y , że zn a jd ą  s ię  jeszcze chętna, 
k tó rz y  będą c h c ie li u a tra k c y jn ić  
w yp o czyn e k  p ra c o w n ik o m  i  ic h  ro ­
dz in o m , w y m ie n ia ją c  sw o je  oś ro d ­
k i  na po łożone w  in n y c h  m ie jsco ­
w ośc iach . W ie le  za k ła d ó w  może też 
z pew nością za o fe ro w a ć n ie  w y k o ­
rz y s ty w a n e  do tychczas  m ie jsca  w  
sw o ich  o ś rodkach  w czasow ych  czy 
k o lo n ijn y c h .

B liższych  in fo rm a c ji  o g ie łd z ie  u - 
d z ie la  W R Z Z  w  Szczec in ie , te ł. 
440-01. w ew n . 140. ( tu r )

„Reksio“  dla dzieci
K A T O W IC E  P A P  Za łoga za k ła ­

du n r  8 F a b ry k i Sam ochodów  M a­
ło lit ra ż o w y c h  w  C zeehow icach-D z;e  
dzicach  u ru c h o m iła  p ro d u k c ję  no­
w ego ty p u  ro w e rk a  dziecięcego o 
nazw ie  „R e ks io ”  R ow erek  ten , 
d z ię k i n o w ym  rozw ią za n io m  k o n ­
s tru k c y jn y m  zapew nia  dz iec iom  
pe łne  bezp ieczeństw o ja zd y

„R e ks io ”  na o g ó ln o p o ls k ic h  ta r ­
gach sp o rto w o  - tu ry s ty c z n y c h
„TE S T -79 ”  w  B ie ls k u -B ia łe j -O trzy ­
m a ł znak  ja k o ś c i „1 ”
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Komunikat o wizycie 
Edwarda Gierka we Francji

(Dokończenie ze str. 1)
d la  da lszego ro z w o ju  ty c h  sto  
su n k ó w  w e w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in a c h  w  d u ch u  K a r ty  Z a ­
sad P rz y ja z n e j W sp ó łp ra cy  
m ię d z y  P o lską  R zeęząpospoll- 
lą  L u d o w ą  a R e p u b lik ą  F ra n ­
cuską . O b a j m ężow ie  s tanu  
w y r a z i l i  szczególne zadow ole­
n ie  z  sze rok iego  d ia lo g u  p o l i­
tyczn e g o  Is tn ie ją ce g o  m ię d z y  
P o lską  a F ra n c ją  i  p o tw ie r ­
d z i l i  w o lę  je g o  da lszego ro z ­
w o ju , u trz y m u ją c  us ta loną  
tra d y c ją  re g u la rn y c h  sp o tka ń  
n a jw yższych  p rz y w ó d c ó w  obu 
k ra jó w .  T e  s p o tk a n ia  u m o ż li­
w ia ją  ow ocną  w y m ia n ę  po­
g lą d ó w  na g łó w n e  p ro b le m y  
a k tu a ln e j s y tu a c ji m ię d zyn a ­
ro d o w e j i  s to su n kó w  d w u ­
s tro n n y c h .

D o ce n ia ją c  jednocześn ie  ro lę  
ja k ą  w  z b liż e n iu  obu  k ra jó w  
o d g ry w a  ro z w ó j ic h  s tosun ­
k ó w  gospoda rczych , d o k o n a li 
o n i p rze g lą d u  ś ro d k ó w  m ogą­
cych  zw ię kszyć  ro z m ia ry  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j o ra z  w zm óc 
n ić  i  rozsze rzyć  p o ls k o - fra n ­
cuską  w y m ia n ę  p rzem ys łow ą .

P ie rw szy  s e k re ta rz  K o m iie -  
tu  C e n tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d ­
noczone j P a r t i i  R o b o tn ic z e j i  
p re z y d e n t R e p u b lik i F ra n c u ­
s k ie j zd e cydow an ie  p o tw ie r ­
d z i l i  zaangażow an ie  o bu  k ra ­
jó w  na  rzecz p o l i t y k i  o d p rę ­
żen ia . W y ra z i l i  o n i p rz e k o n a ­
n ie , iż  p rzez sw o je  p rz y ja z n e  
i  p e łn e  z a u fa n ia  s to s u n k i P o l­
ska i  F ra n c ja  wnoszą is to tn y  
w k ła d  w  sp ra w ę  p o k o ju , bez­
p ieczeństw a  i  w sp ó łp ra c y  m ię  
d z y n a ro d o w e j w  E u ro p ie  1 na 
św iec ie .

W y ra ż a ją c  za d ow o len ie  z 
o tw a rte g o  i  szczerego c h a ra k ­
te ru  d o k o n a n e j w y m ia n y  po­
g lą d ó w , o b a j m ężow ie  s tanu  
p o d k re ś li l i  z n a c isk ie m  w k ła d  
ja k i  ic h  s p o tk a n ia  wnoszą w  
u m a c n ia n ie  p rz y ja ź n i i  w sp ó ł­
p ra c y  m ię d z y  P o lską  a F ra n ­
c ją  o raz  u trw a le n ie  odpręże­
n ia ,

E d w a rd  G ie re k  za p ro s ił V a - 
le re g o  G isca rda  d ’ E s ta in g  do 
z łożen ia  o f ic ja ln e j w iz y ty  w  
P olsce. Zap roszen ie  zosta ło  
p rz y ję te  z w ie lk im  zadow o le ­

n iem .

Misja Straussa 
na Bliskim Wschodzie

K A IR  P A P . S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  
p re zyd e n ta  U S A . R o b e rt S trauss, 
m a o d b yć  dziś w  K a irz e  dalsze 
ro z m o w y  z p re m ie re m  E g ip tu  M u ­
s ta fą  C h a llle m  na te m a t p ro b le m u  
pa le s tyń sk ie g o . Z  K a iru ,  do ką d  
p rz y b y ł w  n ie d z ie lę , R o b e rt S trauss 
uda  się do  Iz ra e la , gdz ie  odbędzie 
podobną  ru n d ę  ro zm ó w . Jednocześ 
n ie  w ic e p re z y d e n t E g ip tu  H osm i 
M u b a ra k  u d a je  się do W a szyn g to ­
n u , gd z ie  p rz e p ro w a d z i ro z m o w y  z 
p rz y w ó d c a m i a m e ry k a ń s k im i na ten  
te m a t.

Tańsze paliwo?
RZĄD RFN przeznaczył set­

ki milionów marek na prowa­
dzenie badań naukowych i eks 
perymentów w celu wynalezie­
nia nowych, tańszych źródeł e- 
nergii. Podczas zbliżającej się 
jesieni tysiąc samochodów oso­
bowych odbędzie między inny­
mi testowe jazdy przy zastoso­
waniu nowego paliwa, składa­
jącego się z alkoholu i tajemni 
czych proszków. Placówki do­
świadczalne prowadzą równo­
cześnie badania nad miesza­
niem benzyny z różnymi ła­
twiej dostępnymi i tańszymi 
cieczami łatwopalnymi.

(PAP)

Szef banku -  oszustem
P R Z E Z  w iie le  la t  sze f b a n k u  w  

R egensburgu  (R F N ) o k ra d a ł k o n to  
s w o je j k l ie n t k i  — ro ilio n e rte i. Za 
p ie n ią d ze  p o b ra n e  z je j  k o n ta  k u p i ł  
sc b ie  p ię k n ą  w il lę ,  lu k s u s o w y  sam o 
chód , łódź  m o to ro w ą . W  su m ie  zu­
b o ż y ł m a ją te k  k l ie n tk i  o  650 tys . 
m a re k . Jego oszustw a w y k r y to  zu­
p e łn ie  p rz y p a d k o w o . (P A P )

A P N  specjalnie dla

,K u rie ra  Szczecińskiego’*

Podkowa 
na szczęście

W  C Z A S IE  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń - 
sk iego  e k s p e ry m e n tu  kosm icznego 
„S o ju z —A p o llo ’ '  ko s m o n a u c i w z ię li 
ze sobą po d ko w ę  „n a  szczęście”  
w y k u tą  przez k o w a li z  B ie g o w e j.

Ju ż  143 la ta  n ie d a le k o  c e n tru m  
M o s k w y  na u l ic y  B ie g o w e j Is tn ie ­
je  n ie w ie lk a  k u ź n ia . K o w a le  p ra c u ­
ją  d la  p o trze b  c y rk u , o g ro d u  zo­
o log icznego , s ta d n in y  k o n i s p o rto ­
w ych . W y je żd ża ją  z e k ip a m i sp o r­
to w c ó w  na zaw ody  h ip p iczn e .

C zęs tym i gośćm i m o s k ie w s k ie j 
k u ź n i są m ło d e  p a ry  now ożeńców ; 
orie też w ie rz ą  w  Szczęśliwą m oc 
p o d k o w y .

N a  Z D J Ę C IU : je d e n  z n a js ta r ­
szych p ra co w n ikó w / k u ź n i — E u ­
gen iusz M a m y n k in  p ra c u je  ponad 
20 la t .

F o to : A P N  — TASS

Zakończył się „szczyt“ niezaangażowanych

Najbardziej palace
problemy współczesności

(Dokończenie ze s tr. 1)

W  W Y N IK U  w ie lo g o d z in n e j dys­
k u s j i  o g ó ln e j o ra z  k o n s tru k ty w n e j 
p ra c y  k o m is j i  p o lity c z n e j i  e ko n o ­
m ic z n e j z a tw ie rd z o n e  z o s ta ły  d o k u ­
m e n ty  z a w ie ra ją c e  ocenę obecne j

Śledztwo w  sprawie 

zamachów IR A

95 osób
na „liście śmierci“
N A  te re n ie  R e p u b lik i Ir la n d z k ie j 

p ro w a d zo n e  je s t sze roko  z a k ro jo ­
n e  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  zam achu 
na lo rd a  M -o u n tb a tłe  na i  to w a rz y ­
szące m u  o soby . Ja k  p o in fo rm o ­
w a ł szef sp e c ja ln e g o  b iu ra  śledcze­
go, p rzy p u s z c z a ln ie  o k o ło  6 osób 
zaangażow anych  b y ło  w  a k c ję  na 
ja c h t M o u n tb a U e n a . P o lic ja  p rze ­
s łu c h u je  c o d z ie n n ie  d z ie s ią tk i o- 
sób — s y m p a ty k ó w  Ir la n d z k ie j 
A r m i i  R e p u b lik a ń s k ie j.

W  I r la n d i i  P ó łn o c n e j p o lic ja  o - 
b a w ia  się n o w e j f a l i  k o n f l ik tó w  i  
m o rd e rs tw  m ię d zy  k a to lik a m i i  p ro  
te s U n ta m i. E k s tre m is ty c z n a  o rg a ­
n iz a c ja  p ro te s ta n cka  Z w ią ze k  B o­
jo w n ik ó w  o  W olność U ls te ru  (U FF) 
o św ia d czy ła , że zdecydow ana  je s t 
rozpocząć z a b ija n ie  p rzyw ó d có w  
IR A , a lb o w ie m  a rm ia  b ry ty js k a  i 
p o lic ja  n ie  są i  w  s tan ie  pokonać 
IR A  le g a ln y m i m e to d a m i. P rzedsta  
w ic ie le  U F F  p o ka za li d z ie n n ik a ­
rz o m  lis tę  95 osób — zn a n ych  dzia 
łą c z y  IR A , k tó ry c h  n a le ża ło b y  zgła 
d z ić . P o lic ja  o św ia d czy ła , że t r a k ­
tu je  te g o  ro d z a ju  p o g ró ż k i pow aż­
nie .

O d p o w ia d a ją c  na w y z w a n ie  p ro ­
te s ta n c k ic h  e k s tre m is tó w  je d e n  z 
p rz y w ó d c ó w  IR A  w  B e lfaśc ie  o- 
sw ia d c z y ł, że na jśw ieższe  g roźby  
ze s tro n y  U F F  o ra z  w sp ó łp ra ca  ich  
z w o js k a m i b r y ty js k im i w ska zu ją , 
iż  p o p ie ra ją  o n i  tu te js z y  k o lo n ia l­
n y  reż im  i  d la te g o  m uszą ponieść 
ko n se kw e n c je .

s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j 1 n a k re ­
ś la ją ce  pods taw ow e  zadan ia  ru c h u  
n iezaangażow an ych .

W  d e k la ra c j i  p o lity c z n e j za w a r­
te j w  d o ku m e n c ie  k o ń c o w y m  w y ­
raża się za d o w o le n ie  z pow o d u  
p o z y ty w n y c h  z ja w is k  zachodzących  
w  p roces ie  odp rę że n ia  m ię d z y n a ro ­
dow ego i  p o d k re ś la  s ię , że zasady 
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  w in n y  
stać się podstaw ą s to su n kó w  m ię ­
d z y n a ro d o w ych .

U cz e s tn ic y  k o n fe re n c ji w ita ją  z 
zad o w o le n ie m  w y s i łk i  k ra jó w  euro  
p e js k ie h  zm ie rza ją ce  do  u m o cn ie ­
n ia  w s p ó łp ra c y  i  s to su n kó w  m ię ­
d zy  p a ń s tw a m i na po d s ta w ie  A k tu  
K o ńcow ego  K B W E  w  H e ls in k a c h  
oraz  w z y w a ją  do a k ty w iz a c j i  dą­
żeń do da lsze j s ta b il iz a c ji s y tu a c ji 
w  E u ro p ie . Jednocześnie p o d k re ­
ś la ją  kon ieczność ro z p rze s trze n ia n ia  
p rocesu  odp rężen ia  na ‘  in n e  re g io ­
n y , co  s p rz y ja ło b y  re g u lo w a n iu  
p ro b le m u  ro z b ro je n ia , l ik w id a c j i  
o g n isk  n a p ięc ia  o raz  zapob iegan iu  
k o n f l ik to m .

D e k la ra c ja  p o lity c z n a  s tw ie rd za  
d a le j, że k o n fe re n c ja  z zadow o le ­
n ie m  p o w ita ła  podp isan ie  radz iec - 
k o -a m e ry k a ń s k ie g o ’ u k ła d u  o o g ra ­
n ic z e n iu  s tra te g ic z n y c h  z b ro je ń  
S A L T  II .

M ó w ią c  o postępach w  dz ie d z i­
n ie  l ik w id a c j i  k o lo n ia liz m u  szefo­
w ie  p a ń s tw  i  rzą d ó w  k r a jó w  n ie ­
zaangażow anych  s tw ie rd z a ją , że 
m im o  os iągn ięć w  te j d z ie d z in ie  
p ańs tw a  k o lo n ia ln e  n ie  re z y g n u ją  
z p ró b  podw ażen ia  w o ln o ś c i i  sa­
m o d z ie ln o śc i k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  
się, n a rz u c a ją c  im  co raz  to  now e 
fo rm y  za leżnośc i i  p o d p o rzą d ko w a ­
n ia . W a lka  p rz e c iw k o  im p e r ia liz ­
m o w i, k o lo n ia liz m o w i,  ra s iz m o w i i  
w s z e lk im  fo rm o m  w y z y s k u  je s t na­
d a l je d n y m  z  g łó w n y c h  zadań r u ­
ch u  n iezaangażow an ych .

D o k u m e n t zd e cyd o w a n ie  po tęp ia  
pom oc w o js k o w ą  u d z ie la n ą  przez 
St. Z jednoczone , W. B ry ta n ię  i  
Inne  p a ńs tw a  zachodn ie  ra s is to w ­
s k im  re ż im o m  w  A fry c e , a także  
m a n e w ry  ty c h  państw ', m a ją ce  na 
ce lu  u tru d n ie n ie  na ro d o m  Z im b a b ­
we N a m ib ii i  a f r y k a ń s k ie j lu d ­
ności R P A -u z y s k a n ia  p ra w a  do sa­
m o s ta n o w ie n ia  i  n ie p o d le g ło śc i. -

K ra je  n lezaangażow an e  u z n a ły  za 
n ie le g a ln y  m a rio n e tk o w y  re ż im  M u 
zo re w y  i  p o tę p ia ją  m a n e w ry  Z a­
chodu, zm ie rza ją ce  do n a d a n ia  te ­
rn u  re ż im o w i s ta tu su  p raw nego.

P o p rze a n a liz o w a n iu  s y tu a c j i  na 
B lis k im  W schodzie — c z y ta m y  w  
d e k la ra c ji — k o n fe re n c ja  p o tę p iła  
p o ro z u m ie n ia  z C am p D a v id  i  se-

p a ra ty s ty c z n y  u k ła d  e g lp s k o - iz ra e l-  
sk i.

W W YNIKU spotkania ha- 
wańskiego ruch niezaangażowa 
nych stał się bardziej dojrzały 
i skonkretyzował się jego an- 
tyimperialistyczny kierunek 
działania. Kraje niezaangażo- 
wane zdają sobie sprawę z te­
go, że ich głównymi wrogami 
są imperializm, siły wojny i 
reakcji, kolonializm i neokolo- 
nializm, które usiłują zapobiec 
ustanowieniu na świecie zasad 
pokoju, dobrego sąsiedztwa i 
współpracy, i sabotują proces 
wyzwolenia narodów.

„Dmuchany“ mężczyzna
JE D N A  z a m e ry k a ń s k ic h  f i r m  za­

ję ła  s ię  p ro d u k c ją ...  „d m u c h a n y c h ”  
m ężczyzn, c z y li po p ro s tu  la le k  z 
tw o rz y w  sz tu czn ych , k tó re  po na- 
p e łn ie n iu  p o w ie trze m  doskona le  im i 
tu ją  postac ie  m a syw n ie  zb u d o w a ­
n ych  m ężczyzn.

Do fa b ry k i n a p ły n ę ło  n a ty c h m ia s t 
10 tys . zam ów ień . W y s ła ły  je  k o ­
b ie ty , k tó re  b o ją  s ię  je źd z ić  sam o­
chodam i w  pó źn ych  go d z in a ch  w ie ­
cz o rn y c h  lu b  nocn ych . „D m u c h a n y ”  
m ężczyzna na p rze d n im  siedzen iu  
ob o k  k o b ie ty  k ie ru ją c e j po jazdem  
ro b i ponoć w ra że n ie  i  sku te czn ie  
odstrasza e w e n tu a ln y c h  n a p a s tn i­
kó w . (P A P )

„Liczby mówią“
POD takim tytułem ju ­

gosłowiańska agencja
TANJUG podała zestawie­
nie:

„Istnieje 189 państw i te­
rytoriów. 151 z nich to pań 
stwa wolne, suwerenne i 
niezależne, które są człon­
kami ONZ. Poza ONZ po­
zostają Szwajcaria, obie 
Koree i Watykan. Bloki 
polityczno-wojskowe obej­
mują 24 kraje: NATO — 
17, Układ Warszawski — 
7, ruch niezaangażowa- 

nych liczy 93 kraje i 3 ru­
chy wyzwoleńcze. Jeżeli 
dodać do tego kraje posia­
dające status obserwatora, 
to liczba ta wynosi 105. Do 
ruchu należy 2/3 krajów 
członkowskich ONZ i po­
nad połowa wszystkich ist­
niejących w świecie państw 
i terytoriów”.

Miss Ameryki
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a k o n k u r ­

s ie  w  A t la n t ic  C ity , ' w  s ta n ie  N e w  
Jersey  na M iss A m e ry k i zosta ła  
w y b ra n a  C h e ry l P re w it t .  M a ona 
m e tr  s iedem dzies ią t w z ro s tu , w a ­
ży  50 kg , m a kasz tanow e  w ło s y  i  
n ie b ie sk ie  oczy. L ic z y  22 la-ta l  po­
ch o d z i ze s tanu  M is s is ip p i. U k o ii-  
czy ła  w yższą szko lę  m uzyczną  i  
obecn ie  m a się z a m ia r d o k to ry z o ­
wać.

N ow a  m iss b y ła  zaskoczona w y ­
bo rem , a szczególną c ie ka w o s tką  
je s t fa k t ,  że ja k o  11-letn.ie dz ie cko  
u leg ła  c ię żk ie m u  w y p a d k o w i sa­
m ochodow em u, leża ła  przez p ra w ie  
ro k  w  g ips ie , a następn ie  je j  je d ­
na noga b y ła  k ró tsza  o  5 cm . W  
w y n ik u  zab iegów  le k a rs k ic h  o raz 
ja k  tw ie rd z i C h e ry l je j  m o d litw  
zd o łano  te  w a d y  w y ró w n a ć . W 
p rz e c iw n y m  w y p a d k u  „o g lą d a ła ­
b y m  dz is ie jsze  w y b o ry  z w ózka  in ­
w a lid z k ie g o ” .

Operowany

lal sprzedać drugą wojną ś iia tiią !
PR ZE D  40 la ty  a ta k ie m  na

P o lskę  rozpoczę ła  się n a j­
w iększa . n a jb ru ta ln ie js z a  z 
w o je n  w  h is to r i i  lu d zko śc i. 

D z iś , choć  p o k o le n ia  n ie  p a m ię ta ją ­
ce tych " w y d a rz e ń  w k ra c z a ją  ju ż  w  
za a w ansow any w ie k  ś re d n i, za in te ­
re so w a n ie  ro z g ry w a ją c y m i się przed 
n ie m a l pó l w ie k ie m  w y p a d k a m i n ie  
s ła b n ie . N ie  zawsze je d n a k  chodz i 
o rze te ln ą  w iedzę  fa k to g ra fic z n ą . 
T ru d n o  po w ie d z ie ć  czy  w y k o rz y ­
s tu ją . czy też s ty m u lu ją  to  z ja w i­
sko  lu d z ie  re p re z e n tu ją c y  różne 
b ranże  b iznesu . W  e fe k c ie  na u l i ­
cach  często m ożna sp o tka ć  m ło d y c h  
lu d z i w  c za rn ych  s k ó rza n ych  k u r t ­
k a c h  ze s w a s ty k a m i na ra m ie n iu , 
k rz y ż a m i ż e la z n y m i na p ie rs i,  t r u ­
p ią  czaszką i  p iszcze lam i na czap­
ka ch .

W sk lepach  n a b yć  m ożna bez tru d  
nośc i m u n d u r  S S -m ana, ż o łn ie rza  
W e h rm a c h tu  lu b  h it le ro w s k ie j m a ­
r y n a r k i  w o je n n e j. W szys tko  to  
sp rzedaw ane je s t jako , a kceso ria  lu .  
d z i s iln y c h , zdecyd o w a n ych , bez­
w zg lę d n ych .

D z ie je  s ię  to  w szys tko  w  W ie lk ie j 
B r y ta n i i .  a w ię c  w  k r a ju ,  k tó r y  
zn a n y  je s t ze szczególnego p ie ty z -

m u  do w ła s n e j przesz łośc i 1 t ra d y ­
c j i .  W  k r a ju ,  _gdz ie  w y c z y n y  lo t ­
n ik ó w  R A F  w  o s ta tn ie j w o jn ie  1 
m a ry n a rz y  R o ya l N a v y  o ra z  m a r­
sza łka  M o n tg o m e ry ’ego e k sp o n u je  
się n ie k ie d y  p rzesadn ie , ze szkodą 
d la  p ra w d y  h is to ry c z n e j i  w y s iłk u  
w o jennego  in n y c h  n a c ji., I  w  k o ń ­
cu  w  k r a ju ,  k tó re g o  o b y w a te le  n ie  
m a ją  n a jm n ie jsze g o  p o w o d u  do sen 
ty m e n ta k ie g o  w s p o m in a n ia  la t  w o j­
n y , gdyż  b y ły  to  czasy osta tecz­
nego ro zp a d u  im p e r iu m  b r y ty js k ie ­
go-

S w a s ty k i na u lic a c h  b r y ty js k ic h  
n ie  w y w o łu ją  o b u rz e n ia , t r a k tu je  
s ię  to  ra cze j o b o ję tn ie . P am ię tać  
je d n a k  n a leży , że k r a j  te n  n ie  b y ł 
o k u p o w a n y  przez h it le ro w s k ie  w o j 
ska , n ie  o rg a n izo w a n o  tu  ła p a n e k , 
u lic z n y c h  e g ze ku c ji, n ie  b y ło  tu  
obozów  m asow e j zag łady .

W o jn a  obeszła s ię  z B ry ty jc z y k a ­
m i dość ła g odn ie . T o te ż  fa łszo w a n ie  
h is to r i i ,  a n a w e t p rz y p a d k i g lo ry ­
f ik a c j i  I I I  Rzeszy są szczegó ln ie  na 
ty m  te re n ie  n iebezp ieczne, g d yż  n ie  
n a tra f ia ją  ju ż  na o d p o w ie d n io  s i l­
n y  o d p ó r 1 spo łeczną n ie ch ę ć . M oż­
na s ię  w ię c  s łuszn ie  o b a w ia ć , iż  sta 
n ie  się ona , lu b  n a w e t ju ź  je s t, d la

p rz e d s ta w ic ie li k o le jn y c h  poko leń  
je d n y m  z w ie lu  k o n f l ik tó w ,  ro z g ry  
w a ją c y c h  s ię  gdz ieś na k o n ty n e n ­
c ie , a w ię c  ja k  d la  w y s p ia rz y  dość 
da leko .

P ra w d z iw y m  b litz k r ie g ie m  nazw ać 
m ożna ro z m ia ry  b iznesu w  h a n d lu  
ks ią ż k a m i, t r a k tu ją c y m i o czasach 
I I  w o jn y  ś w ia to w e j. W śród  dzie­
s ią tk ó w  ty tu łó w ,  choć n ie  b ra k u je  
p o g łę b io n y c h  a n a liz  n a u ko w ych , 
p rze w a ża ją  t y tu ły  sensacyjne ł  pseu 
d o c ie k a w o s tk i. Są to  k s ią ż k i, w  k tó  
ry c h  a u to rz y  ś w ia d o m ie  u c ie k a ją  
od o p is y w a n ia  t ra g e d ii n a ro d ó w  \ 
lu d z i, a je ś li ju ż  s ię  pisze o m a­
sa k ra ch , to  p rze d s ta w io n e  je s t to  
w  k o n w e n c ji t r o c h ę  b o n d o w s k ie j. 
P odo b n ie  je s t ró w n ie ż  w  w iększo ­
śc i z p ro d u k c ją  f i lm o w ą .

N a ja k ie  p y ta n ia  u s iłu ją  o d p o w ie ­
dz ieć c z y te ln ik o w i a u to rz y  lic z n y c h  
ks iążek?  O to p rz y k ła d y  p ie rw sze  z 
b rzegu . D laczego s io s trze n ica  H it le ­
ra  p o p e łn iła  sam obó js tw o? Czy H i t ­
le r  sy p ia ł z Ewą B ra u n ?  C zy b y ły  
In n e  k o b ie ty  w  je g o  ż y c iu  i  ja k ie ?

S id n e y  M e y e r n a z y w a n y  je s t — 
z pow odu  lic z n ie  p u b lik o w a n y c h  
ks ią że k  o I I I  Rzeszy — w yd a w cą  
H it le ra ,  „Je s te m  zm ęczony i  zn u ­

żony  tą  m o n o te m a tyczn o śc ią  — 
tw ie rd z i M eye r. — N ie  m ogę je d ­
n a k  n ic  na to  p o ra d z ić , że ks ią żk i 
o  N ie m ca ch  sp rzeda je  s ię  n a jle p ie j,  
ja k  gorące  b u łk i.  A  to  jes t d la  
cz ło w ie k a  in te re s u  n a jw a żn ie jsze ” , -

W  W ie lk ie j B r y ta n i i  w y d a n o  dw a 
ra z y  w ię c e j ks iążek  o H it le rz e  (ok. 
60) n iż  o  C h u rc h il lu  1 t r z y  razy  
w ię c e j n iż  o in n y c h  w odzach  w ie l­
k ie j k o a l ic j i  — S ta lin ie  i  R oosevel- 
c ie , A n g lic y  b ro n ią  s ię  p rzed  o k re ­
ś le n ie m . że N ie m c y  w  I I  w o jn ie  św ia  
to w e j t s ta ły  s ię  w y łą c z n y m  h o b b y  
wyspia’rz y . I  m a ją  ra c ję  — w  RFN  
l i te ra tu ra  tego  g a tu n k u  cieszy się 
ró w n ie  w ie lk im  pow odzen iem .

Z ja w is k o  fa s c y n a c ji B ry ty jc z y k ó w  
h it le ry z m e m  czeka c ią g le  na w y t łu ­
m aczen ie . Na ła m a ch  lo n d y ń s k ie j 
p ra sy  u k a z u ją  s ię  na te n  te m a t róż 
ne w y p o w ie d z i, często sprzecz.ne. 
Raz d o w o d z i s ię , że spow odow ane 
je s t to  n o s ta lg ią  za o s ta tn im  o k re ­
sem  ś w ie tn o śc i, in n y m  razem , że 
je s t to  e fe k t n ie z d ro w e j obsesji, 
o b a w y  przed  N ie m ca m i, g e rm a ń ­
s k im  kom p le kse m . J a k  do tychczas  
n ik t  n ic  o d p o w ie d z ia ł na te  p y ta ­
n ia  w  sposób p rz e k o n u ją c y .

przez pomyłkę
A T E N Y  P A P . P ię c io le tn i S tepha­

nos G argan is , b a w ił s ię  na k o ry ­
ta rz u  p e w n e j k l in ik i  w  S a lo n ika ch , 
czeka jąc  na o jc a , k tó r y  poszedł od 
w ie d z ić  żonę p rze b yw a ją cą  na od ­
d z ia le  p o ło żn iczym . W  czasie n ie ­
obecnośc i o jc a  ch łopca  zab rano  si­
łą  na s tó ł o p e ra c y jn y  i  choć op ie ­
ra ł się e n e rg iczn ie  i  w rzeszcza ł z 
ca ły c h  s ił,  że n ie  je s t ch o r w  pod­
c ię to  m u  ję z y k , b y  z lik w id o w a ć  
rzekom ą w adę w y m o w y . Już. po 
zab iegu  okaza ło  się. że zaszła fa ­
ta ln a  o m y łk a , a w ła ś c iw y  p a c je n t 
nada ł czeka na o p e rac ję .

Rodzice S taphanosa p o s ta n o w ili 
poczekać z  w n ie s ie n ie m  s k a rg i 
p rz e c iw k o  p ra c o w n ik o m  sz p ila ’ a. 
Je ś li okaże się , że o p e ra c ja  n ie  
spow odow a ła  żadnych  n e g a ty w ­
n y c h  s k u tk ó w , z re z y g n u ją  ze s k a r­
gi-

Kasety -  zakazane
J A K  p o in fo rm o w a ł k u w r jc k l  

d z ie n n ik  A l  A N B A , rząd  ir a ń s k i 
z a b ro n ił u ż y w a n ia  w  I ra n ie  kaset 
m a g n e to fo n ó w ych  „ w  ja k ie jk o lw ie k  
bądź fo rm ie ''.
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Ludzie na posterunku pracy

S Z E F O W A

W Y S T A R C Z Y , Jeśli D a n u ta  
M a d z ie w icz  p rz e k rę c i k lu c z  
w  d rz w ia c h  swego d o m k u  
na p rze d m ie śc iu  S ta rg a rd u  

za k w a d ra n s  s iódm a. Do p ra c y  w  
s w o je j f i r m ie  b u d o w la n e j id z ie  
a k u ra t  p ię tn a śc ie  m in u t.  O s ió d ­
m e j je j  żeńska b ryg a d a  je s t ju ż  
na m ie jscu . D y ż u rn e  p rzychodzą  
w cześn ie j — d la  n ic h  dz ie ń  za­
czyna s ię  p rze d  p ią tą , z taksim 
w y lic z e n ie m ., żeby  p rzed  s iódm ą 
śn ia d a n ie  zn a la z ło  s ię  na s to lach .

P a n i M a d z ie w icz  rozpoczyna  
s w ó j dz ie ń  p ra c y  od po rannego 
obch o d u  k u c h n i.  Z m ia n a , k tó ra  
m ia ła  d y ż u r  p o p rze d n ie g o  dn ia  
po  p o łu d n iu , m u s i zo s ta w ić  po 
sobie czystość i  po rządek. Sze fo ­
w a  n ie  znosi b ru d u  i ba ła g a n u , 
w  je j  w ła s n y m  dom u je s t to  n ie  
do pom yś le n ia , m e  życzy  sobie

Rozbudowywują się 
bułgarskie winnice
CO RAZ większą ro lę  w  upra ­

w ie  w inogron  w  B u łg a r ii od­
g ryw a  nauka. Specjaliści opra­
cow ali osta tn io  metodę progno­
zowania urodzajów, k tó ra  zna­
laz ła  zastosowanie w  większoś­
c i w inn ic . W iele zrobiono dla 
zm echanizowania pracy przez 
kons trukc ję  szeregu nowych 
maszyn. D zięki tem u jeden pra ­
cow nik jest w  stanie upraw iać 
w ino roś l na obszarze 7—8 ha i 
dawać p rodukcję  wartości 
23—25 tys. lewów. U dało się 
zaaklim atyzować nowe, pocho­
dzące z innych  k ra jó w  wyso- 
kow yda jne  gatunki, w y trzym a­
łe na mróz. B u łgarsk ie  w innice 
za jm u ją  obecnie ponad 4 proc. 
ziem upraw nych k ra ju , a ich 
udzia ł w  eksporcie bu łgarsk ie­
go ro ln ic tw a  w ynosi ok. 20 proc.

w ię c  m ie ć  z ty m  do c z y n ie n ia  
ta kże  w  s to łów ce  h o te lu  ro b o tn i­
czego b u d o w la n y c h  p rz y  u l ic y  
S p ic h rz o w e j. J e j pod w ła d n e , 13 
k o b ie t, dobrze się w id a ć  s ta ra ją ,  
bo p a n i M a d z ie w icz  m a o n ic h  
jednoznaczną  o p in ię . — D o b rze  
nam  się w sp ó łp ra c u je . Są m ło d e , 
ba rdzo  sym pa tyczne , fachow e .

Z a jrz a w s z y  w e w s z y s tk ie  k ą ty ,  
D a n u ta  M a d z ie w icz  p rz y s tę p u je  
do  w y d a w a n ia  to w a ru  z trz e c h  
m a g a zyn ó w  1 c h ło d n i. O b o w ią zu ­
je  ja d ło s p is , u ło żo n y  w e d łu g  
w s z e lk ic h  zasad d ie te ty k i na c a ły  
ty d z ie ń  przez k ie ro w n ic z k ę  s to ­
łó w k i,  je j  zas tępczyn ię  i  sze fow ą 
k u c h n i. P rz y  u k ła d a n iu  trzeba  
p a m ię ta ć , że w  ty g o d n iu  są dw a  
d n j bezm ięsne, k tó r y c h  n ie  lu b ią  
ko n su m e n c i, bo ko n su m e n c i n a j­
b a rd z ie j ze w szys tk ie g o  lu b ią  
k o t le t  schabow y. Raz, n a jw y ż e j 
dw a ra z y  w  ro k u  zda rza ją  s ię  
o b ia d y  „m in is te r ia ln e ” , k ie d y  to  
p a n i M a d z ie w icz  i  ca la  k u c h n ia  
m a ją  o ka z ję  b łysnąć  s w y m i k u l i ­
n a rn y m i u m ie ję tnośc iam i:, zd o b y ­
ty m i n ie  ty le  w  czasie p ó łro c z ­
nego k u rs u , co w  c ią g u  w ie lu  la t  
p r a k ty k i w  re s ta u ra c ji „P o m o - 
rz a n k a ” : ta ta r , p ie cza rk i, sos ta ­
ta rs k i — tego n ie  ro b i s ię  na co 
dzień.

A le  to  n ie  znaczy, że na co 
d z ień  g o tu je  się g o rz e j. Boże 
b ro ń ! — B u d o w la n i to  sa lu d z ie  
k tó rz y  c ię żko  p ra c u ja  — p o w ia ­

da szefow a. •— T rzeba  im  dać 
jeść to  co lu b ią  i  ta k  ja k  lu b ią . 
Z  la t  p ra c y  w  g a s tro n o m ii w ie m , 
że g ro c h ó w k a  na  p rz y k ła d  po ­
w in n a  b yć  p rze c ie ra n a , a le  m o i 
ż y c z y li sobie, żeby na  p o s iłk i re ­
g e n e ra cy jn e  daw ać jm  g ro c h  n ie  
p rz e ta r ty . I  ta k  ro b im y .

P o s iłk i re g e n e ra cy jn e  będą w y ­
daw ane od  lis to p a d a . T e ra z  k u ­
c h n ia  h o te lu  ro b o tn icze g o  b u d o ­
w la n y c h  p rz y g o to w u je  d z ie n n ie  
t r z y  s e tk i sam ych  o b ia d ó w , ż y w i 
ta kże  przez c a iy  dz ień  w cza so w i­
czów  w  o ś ro d k u  w y p o c z y n k o ­
w y m  nad M ie d w ie m . D a n u ta  M a - 
d z ie w ic2  je s t szefow ą te j k u c h n i 
od ro k u  1973. K u c h n ia  je s t prze­
s tro n n a , dobrze  w yposażona. E- 
le k try c z n e  p a te ln ie , w  k a n to rk u  
k ie ro w n ic z k i B a rb a ry  Jas trzę b ­
s k ie j e le k try c z n y  k a lk u la to r .  — 
N iew ażne , ja k ie  w yposażen ie  — 
m ó w i p a n i M a d z ie w icz . — E fe k t 
m us i być je d n a k o w o  d o b r j’ . D użo  
za leży o czyw iśc ie  od surow ca. 
N ie  na rze ka m  na m ięso , a n i na 
w a rz y w a , ty lk o  z ie m n ia k i są te ­
ra z  ra n ie j k ru c h e  n iż  k ie d yś . 
C hyba od naw ozów  sz tucznych .

K ie d y  czas n a g li — a ob iad  
m u s i b yć  g o to w y  na w p ó ł do 
d ru g ie j — szefow a sam a sta je  
p rz y  p a te ln i,  b ie rze  się za ob ie ­
ra n ie  z ie m n ia k ó w . — L u b ię  g o to ­
w ać, t y lk o  piec n ie  lu b ię . Jako  
szefow a k u c h n i m uszę znać tę 
pracę ta k , że w ła ś c iw ie  m uszę

w iedz ieć  w ię c e j n iż  m uszę. T o  
d a je  p ra k ty k a , d ługa  p ra k ty k a .

O p ię tn a s te j,  k ie d y  w  s to łów ce  
s łychać  jeszcze p o b rz ę k iw a n ie  
naczyń , k o ń c z y  się dz ień  p ra cy  
p a n i M adziew icz. T e o re tyczn ie . 
P ra k ty c z n ie  poczekać jeszcze trze  
ba ną spóźnioną dostaw ę to w a ru , 
ro z lic z y ć  s ię  z a b onam en tów , po­
sp raw dzać  m a gazyny .

P ó źn ie j szefow a w ra ca  do sw e­
go d o m k u  na p rzedm ieśc iu , w  
k tó ry m  m ieszka od ro k u  1945 i 
ta m  przeobraża  się zn ó w  w  żo­
nę, m a tk ę  czw orga  d o ro s łych  dz ie ­
c i i  babc ię  t ro jg a  w n u czą t, d z ie lą ­
cą ro d z in n e  radośc i i  s m u tk i.  W 
d o m u  lu b i  u g o to w a ć  d la  sw o ich , 
pop racow ać w  o g ró d ku , poczy­
ta ć , popatrzeć w  te le w izo r.

A le  czasem ro d z in n e  p la n y  ro z ­
sy p u ją  s ię : trzeba  d łu ż e j zostać 
w  h o te lu , a lb o  po p rz y jś c iu  do 
dom u w ieczo rem  zrtów  ta m  w ró ­
c ić , aby czegoś d o p iln o w a ć , coś 
p rz y rz ą d z ić  czy p rz y p ra w ić , po­
m óc d z iew czę tom  w  p rz y g o to w a ­
n iu  k o la c ji d la  s ta rg a rd z k ic h  be­
to n ia rz y  i z b ro ja rz y . — Czy p rz y  
chodzą tu  do k u c h n i po d z ię ko ­
wać? — zas tanaw ia  się pand M a­
dz iew icz . — N ie , to  się n ie  zda­
rza . A le  w p is u ją  p o c h w a ły  do 
ks ią ż k i. T a k , parę razy  to  sie 
z d a rzy ło . ( ts k i)

K o t. Zb . J o d k o w s k i

Kruszywa
budow lane 

z dna Wisły
ŻEGLUGA BYDGOSKA pozo nor­

malną sw-d;q d z  ałalnośc ą, jako 
p-z&wożnka po wodach śródlądo­
wych Polski i Europy, zajmuje slą 
ta k ż e  eksploatacją kruszyw bu­
dowlanych z d na  W.sły. Dawniej 
rob li to tzw. paska'ze, wydoby­
wa ąc non es cne przez rzekę ru­
ni', w sko specjalnymi wadrami, o- 
sadzomymi n a  długeh drągach. 
Dzś c ężką pmcę ręczną zastąpi­
ły koparki czerpakowe ustawione 
na specjalnych pontonach. Z byd­
goskiego portu do fabryk i na pla­
ce budowy trafia roczne około 
4 000 ton płukanego p esku naj­
wyższej jakości.

NA ZDJĘCIU obok: wydobywa­
nie piasku z Wisty.

(C A F -Ż o łn o w s k i)

Ergonomia «od kuchni"

PRAWDZIWY KOMFORT MIESZKANIA
Z profesorem Etienne G rantljean, dyrektorem  In s ty ­
tu tu  F iz jo log ii i  H ig ieny P racy P olitechn ik i w  Z u ry ­
chu, rozmawia przedstaw icie l PA  Interpress Zbigniew7 
M irkow sk i
— DZIĘKI pańskiej pracy 

„Ergonomia mieszkania”*, która 
właśnie trafiła do polskich księ­
garń, dowiedziałem się, że ta 
dziedzina nauki zajmuje się 
także najbliższym otoczeniem 
człowieka. Może zechce pan po­
krótce przypomnieć, jakie za­
gadnienia wchodzą w zakres 
pojęcia ergonomia mieszkania?

— J A K  w iadom o ergonomia 
jest nauką, k tó ra  bada m oż li­
wości adaptac ji pracy do czło­
w ieka. Gdy przeniesiem y to 'p o ­
jęc ie  do w a runków  m ieszkanio­
wych, będziem y m og li pow ie­
dzieć, że jest to nauka badają­
ca m ożliwości zaadaptowania 
budow nictw a i wyposażenia 
mieszkań do potrzeb fiz jo log icz­
nych i  psychologicznych czło­
wieka.

— TO o czym pan mówi wy­
daje się być domeną architek­
tów, projektantów budynków i 
wnętrz mieszkalnych, projek­
tantów ^nebli i wyposażenia 
mieszkań...

— SA M O  badanie tych  po­
trzeb jest z całą pewnością do­
meną osób m ających pewne 
przygotowanie w badaniach na­
ukow ych, a w ięc raczej ergo- 
nom istów . Natom iast zastosowa­
nie tych badań w  praktyce na­
leży oczywiście do a rch itektów . 
O ni w łaśnie pow inn i stosować 
na co dzień .d a n e 'i d y re k ty w y  
opracowane przez ergonomię.

. — W JAKIM stopniu ergo­
nomia mieszkania odchodzi od 
pierwotnego pojęcia ergonomii 
związanej z pracą?

— G D Y obserw ujem y na 
przyk ład  pracę kob ie t w  gospo­
darstw ie  dom owym , zna jdu je ­
m y sporo ana logii z in n y m i sta­
now iskam i pracy. Badam y więc, 
w  ja k i sposób możemy dosto­
sować urządzenia kuchenne do 
w ys iłku  kobiety. N atom iast gdy 
opracu jem y jakąś koncepcję a r 
ch itektoniczną, to m usim y oczy­
w iście zbadać różne op in ie  oraz 
zachowanie wszystkich człon­
ków  rodziny w  określonym  
m ieszkaniu, aby wyciągnąć od­
pow iednie w n iosk i i  przedsta­
w ić  zalecenia d la  a rch itektów .

Podam prosty  p rzyk ład : a r ­
ch ite k t pow in ien przewidzieć 
m iejsce, w  k tó rym  rodzina bę­
dzie w przyszłości jada ła  po­

s iłk i.  W tym  celu przeprowa­
dzamy badania, aby usta lić  
gdzie w rzeczywistości —  w 
ju ż  istn ie jących m ieszkaniach 
— rodz iny  spożyw ają pos iłk i, w 
zależności od pow ierzchn i po- 
m ieszczei''U iuchennych lu b  in ­
nych. S. ^ rd z a m y  np., że w 
lokalach, w k tó rych  kuchn ia 
jest zbyt mała, rodz iny spoży­
w a ją  pos iłk i w  ko ry ta rzu  lu b  
w  innych obszerniejszych po­
mieszczeniach (pokojach). Gdy 
kuchn ia jest dostatecznie ob­
szerna, ludzie w o lą  jeść w  kuch­
ni, ponieważ u ła tw ia  to  pracę 
gospodyni domu. P rzyk ład  ten 
ukazu je w p ływ  a rc h ite k tu ry  na 
zachowanie się rodziny.

— POMÓWMY teraz o zarzu­
tach, jakie mają przedstawicie­
le pańskiej dyscypliny wobec 
tych, którzy tak a nie inaczej 
ukształtowali nasze mieszkania.

— N A JW A Ż N IE JS Z Y M  — 
m oim  zdaniem —-m a n ka m e n ­
tem  jes t to, że m ieszkania są 
niedostatecznie zabezpieczone 
przed hałasem, przedostającym  
się zarówno z zew nątrz ja k  i  
z wewnątrz, z in nych  mieszkań, 
z k la te k  schodowych w  tym  
sam ym  budynku. D rug im  m an­
kam entem  jest to, że budu jem y 
zw yk le  m ieszkania zby t cias­
ne. Z b y t ciasne są zw yk le  kuch­
nie oraz pokoje dziecięce. A r ­
ch itekc i p ragnę li tu  osiągnąć o- 
szczędności, lecz uważam, że o- 
szczędności tak ie  są n ie  na 
m iejscu. Stan ten w  poważnym  
stopniu zakłóca pracę w  domu 
i życie _?odziny w  ogóle. Te 
dw a m l  la m e n ty  są na jw aż­
niejsze ^  &  w ystępu ją  p raw ie  
wszędzie.

A le  zarzutów  jest w ięcej. Na 
p rzyk ład  wyposażenie kuchn i 
nie odpowiada na ogół zalece­
n iom  ergonomii. W ysokości po­
mieszczeń i  poszczególnych u - 
rządzeó kuchennych są źle do­
brane, ustaw ienie poszczegól­
nych m ebli kuchennych jest 
n ie funkc jona lne  (np. s tó ł robo­
czy jest źle ustaw iony w  sto­
sunku do kuchenki lu b  zlewo­
zmywaka).

— W SWOJEJ pracy zgłasza 
pan wicie konkretnych postula­
tów wobec projektantów. Czy 
budownictwo zgodne z ustale­
niami ergonomii jest drogie i

ezy musi być droższe od bu­
downictwa takiego» jakie jest 
obecnie?

— N IE  mogę udzielić odpo­
wiedzi w odniesieniu do pol­
skich warunków. Mogę jedynie 
powołać się na sytuację istnie­
jącą w Szwajcarii. Stwierdzi­
liśmy, że można polepszyć ja­
kość ergonomiczną mieszkań 
nie ponosząc wielkich kosztów. 
Jest to możliwe.

— ERGONOMIA mieszkania 
wkracza w sferę dla każdego 
człowieka bardzo osobistą. Ja­
kie granice wytyczyli sobie sa­
mym specjaliści tej dziedziny 
w ingerencji w gusty ludzi u- 
rządzających swoje mieszkania 
wedle własnych upodobań?

— TRUDNO tutaj mówić o 
ściśle wytyczonych granicach. 
Dążymy do tego, aby zebrać 
możliwie jak największą ilość 
informacji na temat różnych 
szczególnych upodobań przez 
ankietowanie dużej ilości zain­

teresowanych. P y tan ia  dotyczą 
rozk ładu  m ieszkania, um ie jsco­
w ien ia  poszczególnych m ebli, 
łóżek, s to łów  itp . O góln ie b io ­
rąc w y n ik i ty c h  badań są ra ­
czej zwodnicze. Zainteresowane 
osoby w iedzą co jest w  ich 
m ieszkaniu złe, a co im  się po­
doba, b ra k  im  jednak na ogół 
w yobraźn i, aby wysunąć nowe 
propozycje i  rozw iązania. N a le ­
ży to do a rch itekta .

— Czy w swoich zaleceniach 
i projektach ergonomia miesz­
kania uwzględnia modę?

—  N IE , p raw ie  nie. U s iłu je ­
m y w  naszych ankietach usta lić  
rzeczywiste potrzeby m ieszkań­
ców, a n ie potrzeby w y im a g i­
nowane. Badam y w ięc sub iek­
tyw n e  op in ie  zainteresowanych, 
a także ich zachowanie. Z  tego 
w yciągam y realne w n ioski.

•  E tie n n e  G ra n d je a n  „E rg o n o m ia  
m ie s z k a n ia ” . A R K A D Y .

Lato
we wrześniowym 
wydaniu

4.;J .

.Prawdziwa cnota •i

Odpowiadają 
na krytyką

POZBAWIONO 
KIEROWNICZEJ FUNKCJI
— W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  

z a ty tu ło w a n y  „U k a ra ć ” , WSS 
„S p o łe m ”  k o m u n ik u je , iż  k ie ro w ­
n iczka  sk le p u  n r  28 p rz y  u l.  Jana 
z  C za rno lasu  zostan ie  pozbaw iona  
p e łn io n e j fu n k c j i  i  s k ie ro w a n a  dó 
in n e j, m n ie j o d p o w ie d z ia ln e j p ra ­
c y . Jednocześnie w s p o m n ia n a  p la ­
có w k a  o trz y m a  no w a  obsadę p e r­
sona lną .

T re ść  a r ty k u łu  o raz  zastosowane 
sa n kc je  d y s c y p lin a rn e  zostaną po­
dane w s z y s tk im  k ie ro w n ik o m  sk le ­
pó w  na n a jb liż s z e j n a radz ie .

Z a in te re so w a n ą  k l ie n tk ę  serdecz­
n ie  p rzep raszam y za doznaną p rz y ­
k ro ść  i  n ie w ła ś c iw ą  obs ługę  w  o- 
m a w ia n y m  sk lep ie .

D y re k to r  ds. o b ro tu  to w a ro w e g o  
m g r R ysza rd  K O S M A C Z E W S K I 
GŁÓWNĄ PRZYCZYNĄ — 

MERYTMICZNOSC DOSTAW
— O D P O W IA D A JĄ C  na a r ty k u ł  

p t. „P o s to je  poc iągów  na  Ż e lecho ­
w ie ”  D y re k c ja  R e jo n o w a  K o le i 
P a ń s tw o w y c h  in fo rm u je ,  że po w o ­
dem  ro z w ią z y w a n ia  poc ią g ó w  to ­
w a ro w y c h  na  s ta c j i  S zczec in -Że- 
le ch o w o  i  o cze k iw a n ia  ta m  w a g o ­
n ó w  na sk ie ro w a n ie  do s ta c ji do­
ce lo w ych  jes t z b y t m a ła  zdolność

w y ła d u n k o w a  poszczegó lnych  za­
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  u s y tu o w a ­
n y c h  na le w y m  b rze g u  O d ry , a 
ta kże  kon ieczność o c z e k iw a n ia  na 
pode jśc ie  s ta tków ’ do N abrzeża 
„ H U K ”  o b s łu g iw a n e g o  przez s ta c ję  
Szczeci n -G oc ła  w .

P o n a d to  je d y n ą  s ta c ja  na L in ii 
Szczecin — T rzeb ież , n ie  w  p e łn i 
w y k o rz y s ta n ą  w  ru c h u  to w a ro ­
w y m , je s t w ła ś n ie  S zczec in -Że le - 
ehow o. D o  op isanego s ta n u  fa k ty ­
cznego p rz y c z y n ia  się ta kże  n ie -  
ry tm ic z n e  w y s y ła n ie  to w a ró w  
przez d os taw ców , pow o d u ją ce  sp ię ­
trz e n ie  p ra c  w y ła d o w c z y c h  u  od­
b io rcó w .

Z -ca  d y re k to ra
m g r in ż . J ó ze f J A S T R Z Ę B S K I

DLA WYGODY 
PASAŻERÓW LOT-u

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  p t  
„T ro s k a  o podróżnego” , RSW  „P ra  
sa-K S iążka -R uch ”  P U P iK  O d d z ia ł 
w  N o w o g a rd z ie  za w ia d a m ia , iż 
k io s k  „R u c h u ”  w  P o rc ie  L o tn i­
czym  G o le n ió w  zosta ł u ru c h o m io n y  
w  m a rc u  ub . r .  N is k ie  o b ro ty  i  
zw ią za n e  z ty m  s łabe z a ro b k i b y ły  
jW fro d e m  częstych  zm ia n  sprze­
d a w có w .

O becn ie  za o p a trzen ie  ow ego k io ­
s k u  u le g ło  p o p ra w ie , a w  ra z ie  
p o trz e b y  d o k o n u je  s ię  d o d a tko -

w y c h  dostaw . M a n ka m e n te m  Jest 
jednoosobow a  obsada, co  po­
w o d u je . że k io s k  o tw a r ty  je s t t y l -  
go 8 godz in . W  n a jb liż s z y m  je d ­
n a k  czasie, po zaangażow an iu  d ru ­
g iego  sp rzedaw cy , g o d z in y  h a n d lu  
zos taną  przed łużone  d la  w yg o d y  
pasaże rów  LO T -u .

D y re k to r
m g r M a ria n  G N A T

ZAW INIŁA EKSPEDIENTKA
— W  S P R A W IE  sp rzedaży n ie d o j­

rz a ły c h  ś liw e k  w  sjclepie n r  33 p rzy  
u l.  O b r. S ta lin g ra d u , W o j. S p -n ia  
O grodn iczo -P szcze ła rska  k o m u n ik u ­
je , że w  o p isa n ym  p rz y p a d k u  sprze 
d a w c z y n i p o s tą p iła  n ie w ła ś c iw ie , 
gdyż  p o w in n a  b y ła  w y c o fa ć  n ie ­
d o jrz a le  owoce ze sprzedaży. K l ie n t  
m a p ra w o  żądać ow oców  d o jrz a ­
ły c h  i  zd ro w y c h , pon iew aż na ta ­
k ie  u s ta lane  są ceny.

Za n ie w ła ś c iw e  zachow an ie  się 
e k s p e d ie n tk i ró w n ie ż  k ie ro w n ik o w i 
s k le p u  u d z ie lono  p isem nego ostrze ­
że n ia .

Z a in te re so w a n e g o  k lie n ta  bardzo  
p rze p ra sza m y.

D y re k to r
m g r  M ie czys ła w  PED A 

BRAK DOSTATECZNEJ 
ILOŚCI MATERIAŁÓW

— W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł 
p t. „Z a la n e  m ie szka n ia ” , M ie js k ie  
B rzeds. Gosp. M ie s z k a n io w e j in fo r ­
m u je , że ry n n y  l  r u r y  spustow e w  
p o s e s ji p rz y  u l. W a ry ń s k ie g o  22 
z o s ta ły  oczyszczone j n a p ra w io n e .

Jednocześn ie  n a d m ie n ia m y . iż 
w s z y s tk ie  a d m in is tra c je  dom ów  
m ie s z k a ln y c h  pod leg łe  M P G M  n ie  
są w  s tan ie  podo łać na bieżąco 
is tn ie ją c y m  . po trze b o m  re m o n to ­
w y m  w  zakres ie  ro b ó t d e ka rsko - 
b la c h a rs k ic h . G łó w n ą  p rzyczyn a  są 
n iedos ta teczne  ilo ś c i m a te r ia łó w  
n ie zb ę d n ych  do w y k o n y w a n ia  
w sp o m n ia n ych  p rac.

Z -ca  d y re k to ra
ds, e ko n o m iczn ych  i  pe rso n a ln ych  

m g r W ła d ys ła w  M A L IN O W S K I

o  W kraju i na świście o  Decydują surowce i energia 4  Przeciw marnotrawstwu ❖  Postulat dyscypliny
W LISTACH naszych Czytelników pojawiają się pytania o 

przyczyny zmiany cen wielu artykułów, zarówno w Polsce, 
jak i w innych państwach. Jest to temat niezwykle obszerny i 
«łożony — bo i przyczyny są niezwykle skomplikowane. W 
różnych krajach działają różne czynniki i z różną siłą. W 
jednym artykule autor nie jest przeto w stanie wyczerpać te­
go tematu — dlatego też koncentruje się na kilku problemach 
które wydają się najważniejsze.
CENA ma w  naszych w a ru n ­

kach do spełnienia różne fu n ­
kc je  ekonomiczne i  społeczne. 
M ówiąc w  dużym  uproszczeniu, 
pow inna ona zapewnić produ­
centom  (lub  świadczącemu usłu 
gi) zw ro t poniesionych kosztów 
oraz zapewnić pew ien zysk, 
którego część o trzym u je  przed­
siębiorstwo na swoje cele roz­
wojowe, część zaś p rze jm uje  
budżet państwa na pokryc ie  ko­
sztów u trzym an ia  i dalszy roz­
wój sfery  n iep rodukcyjne j, 
świadczenia socjalne itp.

Stosowane są u nas różne me­
tody usta lania cen, ale w  o- 
grom nej w iększości. punktem  
w y jśc ia  są poniesione koszty. 
O dchylenia od kosztów p roduk­
c ji spowodowane są najczęściej 
koniecznością dotow ania p ro ­
d u k c ji w ie lu  podstaw owych a r­
ty k u łó w  żywnościow ych i n ie ­
k tó rych  usług (np. ko m u n ika c ji 
m ie jsk ie j). Te odchylenia w  dół, 
n iże j kosztu p rodukc ji, powo­

dują, że inne ceny muszą się 
odchylać w górę — nie ma bo­
w iem  innego źródła pokryc ia  
d la d o tac ji budżetowych.

Nie wchodząc w szczegóły 
metod ustalania cen można 
stwierdzić, że ogólny ich po­
ziom zależy w ostatecznym ra­
chunku od poziomu kosztów. 
Jeżeli więc cheemy znaleźć 
źródła ruchu cen — musimy 
zastanowić się nad przyczyna­
mi zmian (w ostatnim zaś okre­
sie wzrostu) kosztów produkcji 
większości towarów i usług.

NA RYNKACH 
ZAGRANICZNYCH

P R Z Y C Z Y N Y  te  m ożna p o d z ie lić  
na d w ie  g ru p y  — ze w n ę trzn e  i  
w e w n ę trzn e , choć je s t tp  o c z y w i­
ście  p o d z ia ł u m o w n y , to" n ie k ie d y  
te  p rz y c z y n y  s ię  ze sobą s p la ta ją .

Z a c z n ijm y  od p rz y c z y n  zew nę­
trz n y c h . N a jw a żn ie jsza  z n ic h  — 
to  z m ia n y  cen na ry n k a c h  ś w ia to ­
w y c h .

N a jw ię k s z y  w p ły w  na ko sz ty  
p ro d u k c j i  u nas w  k r a ju  m a ją - po­
s tę p u ją ce  c iąg le  z m ia n y  cen su­
ro w c ó w  l p a liw  p ły n n y c h . Ja k  
w iadom o, ponad 60 p roc . naszego 
im p o r tu  — to  su row ce , p a liw a  1 
m a te r ia ły  do p ro d u k c ji.

Od ro k u  1958 do 1972 n ie  nastę ­
p o w a ły  w iększe  s tru k tu ra ln e  zm ia ­
n y  cen su ro w có w . Ic h  w s k a ź n ik , 
co p ra w d a , p o w o li w z ra s ta ł, ale 
b y ł to  w z ro s t n ie w ie lk i,  a  pew ne  
s k o k i do tyczące  poszczególnych 
p ro d u k tó w  m ia ły  c h a ra k te r  racze j 
s p e k u la c y jn y  i  k ró tk o o k re s o w y . Sy 
tu a c ja  u le g ła  ra d y k a ln e j zm ia n ie  
w  ro k u  1973. k ie d y  to  na s tą p iła  
d ra s tyczn a  p o d w y ż k a  cen ro p y  
n a fto w e j.

Ówczesna p o d w y ż k a  cen ro p y  
n a fto w e j n ie  m ia ła  w iększego, bez 
pośredn iego  w p ły w u  na naszą s y ­
tu a c ję . gdyż  og ro m n ą  w iększość 
z a p o trze b o w a n ia  na p a liw a  p łyn n e  
p o k ry w a liś m y  im p o r te m  z ZSRR 
p ła co n ym  po cenach s ta ły c h . Jednak  
is to tn y  b y ł w p ły w  p o średn i. N a ­
s tą p iła  b o w ie m  p o d w yżka  cen sze­
reg u  in n y c h  su ro w có w , n ie  ty lk o  
bezpośredn io  p ro d u k o w a n y c h  z ro - 

.p y  (p ro d L ik tó w  pe tro ch e m iczn ych ), 
a le  w  ogóle w s z y s tk ic h  su ro w có w  
gdyż ¡ch w y d o b y c ie  czy  p ro d u k c ja  
w ym aga  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i en e r­
g ii.

O d ro k u  1974 o b o w ią z u je  ró w n ie ż  
in n y  system  cen na su row ce  w  o- 
b ro ta c h  m ie d z y  k ra ja m i n a leżący­
m i do  R W PG  — m ia n o w ic ie  tzw . 
ceny  kroczące , u s ta lane  na podsta ­
w ie  ś re d n ic h  cen ś w ia to w y c h  z po­
p rz e d n ic h  p ię c iu  la t.  C eny te  stop­
n io w o  zaczę ły  rosnąć, choć b y ł to  
w z ro s t u m ia rk o w a n y  i  w o ln y  od 
s p e k u la c y jn y c h  w ahań.

W ła ta c h  1975—78 ceny  poszczegól 
,nych ro d z a jó w  su ro w có w  u lega ły  
ró ż n y m  zm ianom , w  zasadzie je d ­
n a k  n ie  p rz e k ra c z a ły  one ogó lnego 
poz iom u  'z r .  1974 (z w y ją tk ie m  k i l ­
k u  m ie s ię cy  w  ro k u  1977). O czyw i­
ście  — na ry n k a c h  poszczególnych 
p ro d u k tó w  p rzeb ieg  s y tu a c ji b y ł 
ró żn y , w ys tę p o w a ły  s k o k i i  spad­
k i  cen c u k ru , k a w y . ka kao , m ie ­
dz i, b a w e łn y  itp .  Je d n a k  o g ó ln y  
w s k a ź n ik  cen (w s k a ź n ik  ta k i oprą  
c o w u je  i  p u b lik u je  sys tem a tyczn ie  
kalka p ism  e k o n o m iczn ych  w  pa ń ­
s tw a ch  k a p ita lis ty c z n y c h  — m y  tu  
p o s łu żym y się w s k a ź n ik ie m  ..F i­
n a n c ia l T im es” , d o tyczą cym  s u ro w

sła o  36 p roc ., k u k u ry d z y  — o 44 
p roc ., k a w y  — o 65 p roc ., b a w e łn y  
— o  8 p ro c ., skó r — o 58 p roc., 
m ie d z i — o 12 p ro c ., c y n k i)  — o 
6 p ro c ., k a u czu ku  — o  12 p roc. 
P rz y  czym  ceny  w iększośc i s u ro w ­
có w  ~  m im o  p e w n ych  o k re so w ych  
w a h a ń  — m a ją  n a d a l te n d e n c ję  
z w yżko w ą , m im o  sp a d ku  a k ty w n o ­
śc i gospodarcze j w  w iększośc i n a j­
w y ż e j ro z w in ię ty c h  p a ń s tw  k a p i­
ta lis ty c z n y c h , co  zm n ie jsza  p o p y t 
na  surow ce.

DLACZEGO DROŻEJE ROPA?

C E N Y  ro p y  n a fto w e j, po  sko ku  
w  ro k u  1973 w zg lę d n ie  u s ta b iliz o ­
w a ły  się. Có p ra w d a  o rg a n iza c ja  
e k s p o rte ró w  ro p y  (OPEC) w p ro w a ­
dzała c o ^ jjje w ie n  czas 5—10 proc. 
p o d w y ż k ijW m o ty w u ją c  to  w z ro s te m  
cen na ¿ 3 « ^  to w a ry  ł  in f la c ją ,  a le  
k o le jn y  sjtok n a s tą p ił d o p ie ro  w  
ro k u  b ieżącym . W y w o ła n y  o n  zo­
s ta ł sp lo tem  p rz y c z y n  p o lity c z n y c h  
i  eko n o m iczn ych .

D o n a jw a ż n ie js z y c h  p rz y c z y n  po­
l i ty c z n y c h  n a le ż a ł ro z w ó j s y tu a c ji

Koszty praialcji i esa?
ców  ro ln y c h  i  m in e ra ln y c h  poza 
p a liw a m i) w a h a ł s ię  na poz iom ie  
p rze k ra cza ją cym  d w u k ro tn ie  te n  
sam  w s k a ź n ik  z la t  p ięćdz ies ią ­
ty c h .

S y tu a c ja  zaczęła się je d n a k  is to ­
tn ie  zm ie n ia ć  od d ru g ie j p o ło w y  
ub ieg łego  ro k u . W lip c u  b r . w skaź­
n ik ,  k tó r y  t u  p rz y to c z y liś m y , osiąg 
n ą l poz iom  b lis k o  290 ( ro k  1952 — 
100) L b y ł o 50 p u n k tó w  w yższy 
n iż  p rzed  ro k ie m . Z m ia n y  te  w a r to  
z ilu s tro w a ć  p rz y k ła d e m  k i lk u  w aż­
n ie jszych  d la  naszego k r a ju  su­
ro w c ó w :

SPLOT PRZYCZYN

G IE Ł D O W A  cena ję czm ie n ia  — 
w ażnego ¿hoża paszowego — w zro -

J a k ie  są p rz y c z y n y  tego s tanu  
rze czy  i  czy  m a ją  one c h a ra k te r  
p rz e jś c io w y , czy s ta ły?

Jeże li ch o d z i o su row ce  pocho­
dzen ia  ro ln icze g o , to  u k ła d  w a ru n ­
k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  w  ty m  ro k u , 
p rzede w s z y s tk im  u  n a jw ię kszych  
im p o r te ró w , n ie  je s t k o rz y s tn y , co 
zw iększa  ic h  zapo trze b o w a n ie  na 
im p o r t  żyw n o śc i (d o ty c z y  to  m . łn . 
i  naszego k ra ju ,  k tó r y  d la  w y ró w ­
nan ia  n iższych  p lo n ó w  i z b io ró w  
zbóż m u s ia ł zw iększyć  im p o r t) .  Je ­
że li je d n a k  n a w e t w  p rzysz łym  ro ­
k u  sy tu a c ja  będzie k o rzys tn ie jsza , 
p ra w d o p o d o b n ie  ceny  n a d a l k sz ta ł 
tow ać  się będą s to su n ko w o  w yso ­
ko. gdyż is to tn ie  w z ra s ta ją  ko sz ty  
p ro d u k c ji żyw nośc i, p odobn ie  ja k  
i  in n y c h  s u ro w có w . G łó w n y m  „ w i ­
n o w a jc ą ”  je s t zn ó w  rop a  n a fto w a .

w  I ra n ie ,  d ru g im  co  do  w ie lk o ś c i 
p ro d u ce n c ie  w ś ró d  k ra jó w  OPEC. 
O d  p o ło w y  zeszłego ro k u  w y d o b y ­
c ie  ro p y  w  ty m  k r a ju  m a la ło , co  
sp o w odow a ło  o s try  n ie d o b ó r ro p y  
na ry n k a c h  ś w ia to w y c h . D a ło  to  
począ tek  e s k a la c ji cen — począ tko ­
w o  ic h  w z ro s t zapow iedz iano  na 
ro k  b ieżący  o 14,5 p roc ., a le  b a r­
dzo szybko  w ie le  k ra jó w -e k s p o r te -  
ró w  z ła m a ło  te  za łożen ia . Cena za 
b a ry łk ę  w zros ła  z 12,80 d o la ra  w 
g ru d n iu  1978 r. do 15—21 d o la ró w  w  
m a ju , a b y ły  1 tra n s a k c je , w  k tó ­
ry c h  cena ta  p rz e k ro c z y ła  30 do­
la ró w  za b a ry łk ę . M im o  że Ira n  
w z n o w ił w y d o b y c ie  i  e k s p o rt, p ro ­
gnozy d la  im p o r te ró w  ro p y  n ie  sa 
na jlepsze.

K ry z y s  e n e rg e tyczn y  za p u ka ł

w ię c  zn ó w  do d ra w i w y s o k o  ro z ­
w in ię ty c h  p a ń s tw  p rze m ys ło w ych , 
w  p ie rw szym  rzędz ie  w y ra ż a ją c  się 
w e w z rośc ie  w y d a tk ó w  na za ku p  
p a liw  p ły n n y c h , eo p o c iągnę ło  za 
sobą w z ro s t cen w iększośc i s u ro w ­
c ó w  i  in n y c h  p ro d u k tó w .

P rz e d s ta w io n y  w y ż e j s k ró to w o  
ro z w ó j s y tu a c ji w y ja ś n ia  podstaw o 
w ą  p rzyczyn ę  w z ro s tu  cen benzy­
n y  i  in n y c h  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  
w  w ię kszo śc i k ra jó w  na  św iec ig , 
w  ty m  i  w  k ra ja c h  so c ja lis ty c z ­
n y c h . C hodzi p rzede w s z y s tk im  o 
zw iększen ie  oszczędności p a liw , 
gdyż  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  na ja ­
k iś  is to tn ie js z y  w z ro s t dostaw , n a ­
w e t po w y s o k ic h  cenach, n ie  ma 
co lic zyć .

Je ś li ch o d z i o P o lskę , to  w a rto  
zapam ię tać , że ponad  20 p roc . ro p y  
Im p o r tu je m y  z k ra jó w  OPEC. Ic h  
decyz je  cenow e m a ją  ju ż  w ię c  
is to tn y  bezpośredn i w p ły w  na nasz 
b ila n s  p ła tn ic z y . Jeszcze b a rd z ie j 
is to tn y  je s t w p ły w  pośre d n i — 
przez w z ro s t cen in n y c h  su ro w có w . 
M u s i to  oddz!a ły w a ć  na poziom  k o ­
sz tó w  p ro d u k c j i  w ie lu  w y ro b ó w . 
W  k o n s e k w e n c ii za droższe p a liw a  
i  su ro w ce  trzeba  zap łac ić  z w ię k ­
szonym  eksp o rte m , je że li n ie  uda 
się uzyskać p ro p o rc jo n a ln ie  w y ż ­
szych cen na w yw o żo n e  przez nas 
to w a ry .  Jest to  zaś sp ra w a  n ie z w y ­
k le  tru d n a  ze w zg lędu  na os łab ie ­
n ie  k o n iu n k tu ry  w  k ra ja c h  zachód 
n ich , co ba rdzo  w zm o g ło  k o n k u ­
re n c ję  (m us i s ię  to  o d b ija ć  u je m ­
n ie  na u z y s k iw a n y c h  przez naś ce­
nach). a także  w y z w o liło  pew ne 
d z ia ła n ie  p ro te k c  jo n .s tyczn e . do­
d a tk o w o  u tru d n ia ją c e  nam  w vw ó z.

Is tn ie ją  i p rz y c z y n y  w e w n ę trzn e , 
k tó re  n a jo g ó ln ie j m ożna nazw ać

n ie d o s ta te czn ym  postępem  w  po­
p ra w ie  e fe k ty w n o ś c i gospoda row a­
n ia . N ie  będę tu  w c h o d z ił w  sko m ­
p lik o w a n ą  e w id e n c ję  ko sz tó w  p ro ­
d u k c j i .  Na po d s ta w ie  b a dań  prze ­
p ro w a d zo n ych  w  In s ty tu c ie  F in a n ­
sów  m ożne je d n a k  s tw ie rd z ić , że 
tzw . je d n o s tk o w e  ko s z ty  p ro d u k c j i  
w z ro s ły  u  nas p rz e c ię tn ie  o  ponad 
20 p ro c . Jest jasne , że te n  w z ro s t 
m u s i s ię  o d b ija ć  na ru c h u  cen.

NIEDOSTATECZNY
POSTĘP

IN N Y  prob lem  — to  czy ten 
w zrost kosztów jest w  każdym  
w ypadku uzasadniony przyczy­
nam i o b ie k tyw n ym i, ta k im i ja k  
w łaśnie w zrost cen surowców? 
Chyba nie w  każdym . Postęp 
w ograniczaniu zużycia mate­
riałów do produkcji, w likwi­
dacji marnotrawstwa, strat na 
brakach itp. jest w wielu przed­
siębiorstwach niedostateczny. 
Również wzrost kosztów osobo­
wych nie zawsze jest uzasad­
niony wyższą wydajnością pra­
cy. Często za ten wzrost w y ­
dajności pracy p łac im y podw ó j­
nie — raz w  postaci nakładów  
inw estycy jnych  na postęp tech­
niczny, na nowe w yda jn ie jsze 
maszyny, d ru g i raz w  postaci 
wzrostu płac, nie uw zg lędn ia­
jącego w  ja k ie j m ierze na w yż­

szą wydajność w p łynę ła  lepsza 
technika.

Zależność między kosztami a 
cenami — w skali ogólnej — 
jest żelazna. Jeżeli koszty ros­
ną, to musi również wzrosnąć 
ogólny poziom cen. Co nie o- 
znacza wcale, że należy uspra­
wiedliwiać każdą podwyżkę cen, 
każdą „nowość”, za którą czę­
sto kryje się chęć uzyskania 
dodatkowych środków z kiesze­
ni konsumenta, a nie przez 
trudne i żmudne działania pro­
wadzące do zmniejszenia kosz­
tów.

Ceny muszą się zmieniać, bo 
zm ienia ją się w a ru n k i p roduk­
c ji.  A le  p o lity ka  cen pow inna 
się opierać o świadom ą dz ia­
ła lność w ładz państwowych, a 
nie o p a rtyku la rn e  in teresy po­
szczególnych producentów . 
Tempo zaś i k ie ru n k i zmian 
cen zależą w dużej m ierze od 
tego, czy dążeniu aby p roduko­
wać dużo, tow arzyszy dążenie 
do tego, aby rów nież p roduko - 
kować coraz tan ie j.

Stanisław CHEŁSTOWSKI 

(„Trybuna Ludu”)

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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M im o swoich rozm iarów  K ró l b iegi ja k  na skrzy­
d łach i b łyskaw icznie przebył odległość dzielącą go 
od baraku. M arlow e wyszedł z rowu. Jakiś wewnętrz­
ny im pids kazał m u usiąść na jego sk ra ju  i patrzeć 
w  przestrzeń poza d ru tam i. Nagle kątem  oka dostrzegł 
Greya, k tó ry  wyszedł zza rogu w ięzienia i  za trzym ał 
się. M arlow e w iedzia ł, że G rey natychm iast go spo­
strzegł.

— Marlowe.
— A, to pan, Grey. Czyżby pan też nie m ógł za­

snąć? — spyta ł przeciągając się.
— Jak długo pan tu  jest?
— Parę m inu t. Zm ęczyło m nie chodzenie, w ięc usia­

dłem.
— A  gdzie pański koleżka?
— To znaczy, kto?
— A m erykan in  — pow iedzia ł szyderczym tonem  

Grey.
— Nie w iem . Pewnie śpi.
G rey spojrza ł na jego ch ińsk i strój. T un ika  była  

rozdarta na plecach i  m okra od potu. Na brzuchu i  na 
kolanach błoto i  k a w a łk i liśc i. Na tw a rzy  ciemna 
smuga.

— Gdzie pan się tak ubrudz ił?  Dlaczego pan ta k i 
spocony? Co pan knuje?

— Jestem brudny, ponieważ... ponieważ n igdy nie 
zaszkodzi trochę uczciwego brudu. Prawdę pow ie­
dziawszy — m ó w ił M arlowe wstając i  otrzepując ko­
lana i siedzenie spodni — n ie ma to ja k  trochę brudu, 
żeby docenić czystość, k iedy człow iek się um yje. Je­
stem spocony, ponieważ pan też jest spocony. Wie 
pan, ja k  to jest w  trop ikach  — upa ł i  te rzeczy!

— Co pan ma w  kieszeniach?
T~ To że pański p tasi móżdżek ciągle coś podejrze­

wa, nie oznacza wcale, że każdy, kogo pan spotyka, 
coś przemyca. N ikom u nie jest zabronione spacerować 
po obozie, je ś li n ie  może zasnąć.
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— Owszem, spacer po obozie nie jest zabroniony — 

odparł G rey — ale spacer poza obozem tak.
M arlow e  p rzyg ląda ł się G reyo w i nonszalancko, 

choć b yna jm n ie j tak się nie czuł, us iłu jąc  wyczytać  
z jego tw a rzy , co do d iabła , chc ia ł przez to pow ie ­
dzieć. Czyżby w iedział?

— T y lko  g łupiec z rob iłby  coś takiego.
—  Właśnie.
G rey obrzuc ił go d ługim , tw a rd ym  spojrzeniem , a 

potem  odw ró c ił się na pięcie i  odszedł.
M arlow e odprow adził go wzrokiem . Potem również  

się odw ró c ił i  poszedł w  przeciw ną stronę, nie spo j­
rzawszy naw et na am erykański barak. Dziś m ia ł 
w y jść  ze szpitala Mac. M arlow e uśm iechnął się na 
m yśl, ja k im  go p rzyw ita  prezentem.

Leżąc bezpiecznie w  łóżku, K ró l odp row adził w zro­
k iem  idącego M arlow e ’a. Potem przeniósł w zrok na 
Greya, swojego wroga, którego wyprostow ana, groź­
na postać stawała się coraz w yraźnie jsza w  rosną­
cym  św ietle  dnia.

Chudy ja k  szkie let, w  wystrzępionych spodniach i  
zw yk łych  m a la jsk ich  chodakach, bez koszuli, z o f i­
cerską opaską na ram ien iu  i w  w y ta r ty m  berecie na 
głow ie. P rom ień słońca padł na przyczepiony do be­
re tu  n iew idoczny znaczek w o jsk pancernych i  w  je d ­
ne j c h w ili zm ien ił go w  złoto.

— „ I le  ty  wiesz, G rey, suk insynu?”  — p y ta ł się w  
duchu K ró l.

KS IĘ G A TR ZEC IA  

X V

Było  tuż po świcie.
M arlow e leżał w  półśnie na pryczy.
„ Czy to m i się śniło?” , spyta ł się w  duchu, nagle 

trzeźw iejąc. Ostrożnie w ym acał małe zaw in ią tko  z 
kondensatorem i  teraz b y ł ju ż  pewien, że to nie był 
sen.

Na górne j pryczy Ew art p rzekręc ił się na bok i 
obudził się z jękiem .

— 'M ah lu , co za noc — pow iedział spuszczając no­
gi.

M arlow e p rzypom nia ł sobie, że dziś na jego grupę 
przypadała ko le j zająć się do łam i kloacznym i. Po­
szedł w ięc obudzić La rk ina .
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Na zd jęc iu : ek ipy  zakładowe podczas o tw a rc ia  X V  RTN. Foto: Z. Jodkow ski

XV Rekreacyjny Turniej Najlepszych

❖  Ekipa Jarskiego“ wygrała la
❖  ZPS zwyciężył w . '.„ liny
❖  I miejsce „Gryfii“ w „czwórboju szefów“

W SOBOTNIE PRZEDPOŁUDNIE na stadionie Budowla- żyła „Gryfia”, przed WSS Spo- 
nych odbyła się inauguracja jesiennych zawodów XV Rekrea- łem, Parnicą, PEDiM-em, „Wi- 
eyjnego Turnieju Najlepszych. Niezbyt fortunnie dobrany skordem” i Dolną Odrą. 
przez organizatorów termin rozpoczęcia imprezy, a także nie Ogólną punktację X V  RTN  
najlepsza pogoda sprawiły i i  w uroczystym otwarciu RTN p0 7 konkurencjach (czterech 
uczestniczyło zaledwie kilkanaście reprezentacji zakładowych, wiosennych i 3 wczorajszych)

----------------------------------------------- -j INAUGURACJA jesiennej ° " ni"
rundy zawodów spartakiady

Międzynarodowe żeglarskie

< i

m istrzostwa Polski

Szczecinianie najlepsi 
w kl. „Soling

P O  ty g o d n io w y c h  zm a g a n ia ch  we. 
W ła d y s ła w o w ie , z a k o ń c z y ły  sii* 
m ię d z y n a ro d o w e  że g la rs k ie  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i w  k la s a c h : o l im p ijs k ic h  
„470”  i  „ L a ta ją c y  H o le n d e r” .

W  k la s ie  „470”  t y t u ł  m is trz a  P o l­
s k i zd o b y ła  za łoga  L e o n  W ró b e l — 
Tom asz S to c k i (A Z S  W a rszaw a) —
5.7 p k t .  6 m ie jsce  z a ję li M a r iu s z  i  
L e s ła w  S w is te ln ic c y  (P a łac  M ło ­
d z ie ży  S zczecin) — 62,1 p k t.

W  k la s ie  „L a ta ją c y  H o le n d e r”  
m is trz o s tw o  P o ls k i na ro k  1979 
z d o b y li A n d rz e j Iw iń s k i i  L u d w ik  
R a cz y ń s k i (SW OS W arszaw a) —
8.7 p k t .

W  k la s ie  „S o lin g ”  ro z g ry w a n e j 
w  ra m a ch  p u c h a ru  k la s y , w y g ra ła  
za łoga  w  s k ła d z ie : J a n  B a r to s ik , 
Z d z is ła w  K o r la ,  J e rz y  W ó je c k i (Po­
g o ń  S zczecin) — 8,7 p k t. p rzed  za­
ło g ą  Je rzego  K a rp iń s k ie g o  w  s k ła ­
d z ie : G rzego rz  G u ry ń  i  Ja n  K w ie ­
c iń s k i (A Z S  Szczecin) — 14,4 p k t..

Uniw ersjada

3 medale Polaków
P O  z d o b y c iu  b rą zo w e g o  m ed a lu  

U n iw e rs ja d y  w  w y ś c ig u  na 200 m 
s ty le m  k la s y c z n y m , A n n a  S k o ła r-  
cz y k  z d o b y ła  id e n ty c z n e  tro fe u m  
na  d ys ta n s ie  o  p o ło w ę  k ró ts z y m .

T rz e c i m e d a l b rą z o w y  d la  P o ls k i 
na U n iw e rs ja d z ie  z d o b y li w  M e k ­
s y k u  szab liśc i. W  tu r n ie ju  d ru ż y ­
n o w y m  P o la c y  p o k o n a li w  m eczu 
o  trz e c ie  m ie jsce  F ra n c ję  9:5. P ie r ­
wsze m ie jsce  z a ję li sza b liśc i ZSR R . 
a d ru g ie  — W ę g ie r.

JO D Y  S ch e ck te r w y g ry w a ją c  w  
M onza sa m o ch o d o w y w y ś c ig  F o r­
m u ły  I  o G ra n d  P r ix  W ło ch , za­
p e w n ił sob ie  t y t u ł  m is trz a  św ia ta .

3 6 -L E T N I A m e ry k a n in  S ta n  B a r- 
T e tt na s ło n y m  je z io rz e  w  B o n ­
n e v il le  w  s ta n ie  U ta h  u zy s k a ł na 
sam ochodzie  o napędzie  „ r a k ie to ­
w y m ”  szybkość — 1.023,42 km /godz . 
Ś re d n ia  szybkość zosta ła  ob liczo n a  
podczas d w u k ro tn e g o  4 -m ilo w e g o  
p rz e ja z d u  ( ta m  i  z p o w ro te m ).

N A D A L  n ie  w y g ra l i  m eczu po lscy 
h o k e iś c i podczas tu r n ie ju  „S o - 
w ie ts-k iego  S p o r tu ” . W  K ijo w ie  w  
p ią ty m  sw ym  m eczu d ru ż y n a  P o l­
ska p o n io s ła  p ią tą  po ra żkę , ty m  
razem  z zespołem  S a ła w a t J u la je w  
U F A  1:4 (0:1, 0:2, 1:1).

V IT A S  G e ru la it is  i  J o h n  M cE n ­
ro e  w y s tą p ią  w  f in a le  o tw a r ty c h  
te n is o w y c h  m is trz o s tw  U S A  w  N o ­
w y m  J o rk u . W  p ó łf in a le  G e ru la it is  
w y g ra ł z Roscoe T a n n e re m  3:6. 2:« 
7:C, £ 3 , 6:3, a M cE n ro e  p o k o n a ł 
o b ro ń cę  t y tu łu  m is trz o w s k ie g o  J im ­
m y  C onnorsa  6:3, 6:3. 7:5.

Ekstraklasa męskich „siódemek“ rozpoczęła rozgrywki

ZW TKKF, który zarzucił 
szczecińskich przedsiębiorstw i dawny doibr5r w yczaj P r ­
ostytucji, otrzymała uroczystą, ™ wywama wymkow na b£ -  
„olimpijską” oprawę. Było więc ząco* '■,8'
tradycyjne wciągnięcie flagi na 
maszt, zapłonął znicz oraz od­
czytano treść Apelu Olim pij­
skiego.

Po ceremonii otwarcia, któ­
rego dokonał przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego mgr 
Cz. Aszkiełowicz, na obiekcie 
Budowlanych rozpoczęły się za­
wody w trzech turniejowych 
konkurencjach: lekkoatlety­
ce, przeciąganiu liny i czwór­
boju szefów. Największą popu­
larnością cieszyła się „królowa 
sportu”, w której rywalizowało 
na bieżni, rzutni i skoczni po­
nad 300 osób.

Drużynowo konkurencję tę 
wygrała ekipa Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. Warskiego, wy­
przedzając m. in. WSS Społem,
ZPS, KBO-1, Stocznię Parnicę 
i Elektromontaż.

A oto zwycięzcy indywidual­
ni poszczególnych konkurencji 
la:

KOBIETY: grupa do lat 30 —
60 m i skok w dał — M. Bona 
(Elektromontaż), kuła — M.
Wojciukiewicz (Meratronik); 
grupa powyżej 30 lat — 60 m
i skok w dal — S. Turska 
(Elektromontaż), kula — M.
Piotrowska (ZPS).

MĘŻCZYŹNI: grupa do łat 30
— bieg na 100 m — J. Kozi- 
kowski (Elektromontaż), kula
— J. Maciejewski (Elektromon­
taż), skok w dal — J. Monar-_ 
cha (Stocznia Parnica); grupa 
powyżej 30 lat — 100 m i skok 
w dał — J. Staszewski (Stocz­
nia Parnica), kula — H. Płu- 
karz (Woj. Przychodnia Spec.).

W konkursie przeciągania li­
ny najlepszymi okazali się 
szczecińscy portowcy, wyprze­
dzając zespoły ZWCh „Chemi- 
tex-Wiskord” i WSS Społem.

W czwórboju szefów z wy cię-

Trener L  Walker podjął decyzję

16 piłkarzy szwajcarskich
na mecz z Polską

T R E N E R  p iłk a rs k ie j re p re z e n ta c ji 
S z w a jc a r ii Leo n  W a lk e r  p o d ją ł de­
c yz ję . W  sobotę W a lk e r  o g ło s ił 
sk ła d  k a d ry  na  e lim in a c y jn y  mecz 
p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  z 
re p re ze n ta c ją  P o ls k i,  k tó r y  odbę­
d z ie  s ię  w  L o za n n ie  12 bm . Jest 
to  Id e n ty c z n y  sk ła d  z zespołem , 
k tó r y  zosta ł p o w o ła n y  na k o n tro ln e  
sp o tka n ie  re p re z e n ta c ji S z w a jc a r ii 
z zespołem  L u z e rn . W  d ru ż y n ie  
n a ro d o w e j S z w a jc a r ii na m ecz z 
P o lską  z a b ra k ło  k o n tu z jo w a n y c h  — 
H e rb e r ta  H e rm a n n a  i  M a rku sa  
T a n n e ra , a ta kże  Rene B o tte ro n a  
i  R ogera W e h r li.  W ka d rz e  tre n e ­
ra  Leona W a lk e ra  zn a la z ło  się 6 
p iłk a rz y  G rasshoppers Z u r lc h ,  cz te ­
re ch  S e rve tte  G enew a, po dw óch  
z Lausa n n e  t FC  Z u r lc h  o raz  po 
je d n y m  z Y o u n g  B oys B e rn o  i  FC 
Baseł.

O to  sk ła d  k a d ry  S z w a jc a r ii:  
b ra m k a rz e : R oger B e rb ig  (G rasshop 
p e rs ) ł  E r ic h  B u rg e n e r (Lausanne ); 
o b ro ń c y : L u c io  B iz z in i (S e rve tte ), 
K o e b l B ru e c h b u e h l (Y o u n g  B oys), 
H e in z  H e rm a n n  (G rasshoppers), 
H e in z  L u e d l i  G ia n p ie tro  Zappa 
(o b a j FC Z u r ic h ) ;  ro z g ry w a ją c y  i 
n a p a s tn icy : C laude A n d re y , U m b e r 
to  B a rb e r is , i  M a rc  S ch n yd e r 
(w szyscy S e rv e tte ), M a rc e l C o rn io - 
la y  (Lausanne ), A n d re  E g li.  H ans- 
jo e rg  P f is te r , R a im o n d o  P o n te  i 
C la u d io  S u lse r (w szyscy G rasshop­
pers) o ra z  E rn i M a isen  (FC  Basel).

W  SO BO TĘ p rz e b y w a ją c y  
z g ru p o w a n iu  p rzed  meczem  
S zw a jca rią , p iłk a rz e  re p re z e n ta c ji 
P o ls k i ro z e g ra li w  J a s trz ę b iu  sp a r- 
r in g o w y  m ecz z d ru g o lig o w y m  
m ie js c o w y m  G K S . K a d rc w ic z e  po­
k a z a li n ie z łą , a p rzede w s z y s tk im  
sku teczną  g rę  zw yc ię ża ją c  6:1 (2:1). 
D la  k a d ry  po d w ie  b ra m k i zdo­
b y l i  B o n ie k  — w  11 i  80 m in . o raz 
L a to  w  54 1 72 m in ., po Jednej 
T e r le c k i w  33 m in . i  S yb is  w  68 
m in . R ep re ze n ta c ja  rozpoczę ła  m ecz 
w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie : M o w llk . 
D z iuba , Janas, H . S zym a n o w sk i 
N a w a łk a , F a b e r. L a to . W ieczo rek , 
B o n ie k , K m ie c ik ,  T e r le c k i. W  d ru ­

g ie j p o ło w ie  zesz li: M o w lik ,  D z iu ­
ba . F a b e r, K m ie c ik  i  T e r le c k i a 
na Ich  m ie jsce  t re n e r  de syg n o w a ł 
do g ry  — K u k lę ,  A . S zym anow ­
sk iego . M a je w sk ie g o . M azu ra  i  S y- 
bisa.

TU TOTO
PP T o ta liz a to r  Sportov.-v z a w ia ­

d a m ia , że w  D u żym  L o lk u  p a d ły
n u m e ry :

I L O S O W A N IE

2— 17— 25— 29— 30— 47 
dodat. 4

I I  LO S O W A N IE

9— 17— 25— 30— 39— 49 
Końcówka banderoli: 2349

River Platę
mistrzem Argentyny
PIŁKARZE River Platę zdo­

byli mistrzostwo Argentyny. 
Zespół ten triumfował także w 
rozgrywkach pucharowych i w 
przyszłym sezonie wystąpi w 
pucharze „Libertadores de A- 
merica”.

Zespół, w .którego szeregach 
gra pięciu mistrzów świata, 
trenowany jest przez byłego 
zawodnika Angela Labrunę, 
który w ostatnich latach do­
prowadził do wielkich sukce­
sów Rosario Central i Talleres 
de Córdoba. River Platę jest 
klubem wielosekcyjnym. Liczy 
on 120 tys. członków.

P iłka rsk i PP

Podział punktów w spotkaniach 
Pogoń — Korona

ROZPOCZĘŁA SIĘ kolejna batalia o ligowe punkty. Tym 
razem, w ubiegły piątek rozpoczęły ją męskie siódemki szczy- 
piornistów, a wśród nich zespół szczecińskiej Pogoni. Inaugu­
racja sezonu była dla naszej drużyny niezbyt pomyślna, gdyż 
gospodarze w spotkaniach z Koroną Kielce zanotowali na 
swym koncie tylko dwa punkty, wygrywając pierwszy mecz 
27:21 (12:10). W pojedynku rewanżowym lepsi okazali się goś­
cie zwyciężając 31:29 (17:15).
W PIĄTKOW YM spotkaniu I  L IG A  P IŁ K I ,  RĘCZNEJ 

podopieczni trenera Z. Jakubi- M ĘŻC ZYZN
ka mieli tylko do przerwy kło­
poty z „rozmontowaniem” dru­
żyny kieleckiej. Po zmianie 
stron, po kilku minutach wy­
równanej walki, wyraźną 
przewagę uzyskali gospodarze.
W końcowej fazie goście spra­
wiali wrażenie jakby „odpuś­
cili” mecz, oszczędzając siły na 
rewanż.

P O C Z Ą T E K  d ru g ie g o  s p o tk a n ia  
n ie  w ró ż y ł z łego  k o ń ca , b o w ie m  do  
17 m in .  P ogoń p ro w a d z iła  10:9. Od 
tego  m o m e n tu  szczy p io rn iś c i z 
K ie lc  zaczę li b yć  b a rd zo  g ro ź n i.

Pogoń Sz. — K o ro n a 27:21 i  29:31
W ybrzeże — G w a rd ia 28:24 i  19:19
Ś ląsk — G ru n w a ld 25:21 i  26:31
H u tn ik  — A n ila n a 28:23 1 32:16
P oroń Z . — P io trc o v ia 36:20 i  24:19

T A B E L A

1. H u tn ik K ra k ó w 4:8 60—39
2. Pogoń Zabrze 4:0 54—39
3. W ybrzeże  G dańsk 3:1 47—43
4. Pogoń Szczecin 2:2 56—52
5. G ru n w a ld  Poznań 2:2 52—51
8. Ś ląsk W ro c ła w 2:2 51—32
7. K o ro n a K ie lce 2:2 32—56
8. G w a rd ia  O pole 1:3 43—47
9. P io trc o v ia 8:4 39—54

10. A n ila n a  Łódź 0:4 39—60
as a tu to w y , k a d ro w ic z  Z . T lu c z y ń - 
s k i u z y s k a ł p ro w a d ze n ie  d la  sw ych  • 
b a rw . M im o  u s iln y c h  s ta ra ń  gospo­
da rze  n ie  z d o ła li do  p rz e rw y  po­
p ra w ić  n ie k o rz y s tn e g o  w y n ik u .  Spo­
d z ie w a n o  się, że w  d ru g ie j od­
s ło n ie  szczec in ian ie  z n a jd ą  receptę  
na dob rze  d y s p o n o w a n y c h  gości. 
T a k  się je d n a k  n ie  s ta ło . P rze w a ­
ga z a w o d n ik ó w  K o ro n y  s ta w a ła  się 
coraz w y ra ź n ie js z a . W  9 m in . po 
p rz e rw ie  p rz e c iw n ic y  P o g o n i „p ro ­
w a d z ili 23:17. M im o  p ró b  ró żn ych  
u s ta w ie ń  zespo łu  — P ogoń n ie  b y ła  
w  s ta n ie  p o w tó rz y ć  sukcesu.

W  p rz e k ro ju  d w ó ch  sp o tk a ń  w  
zespole g o spoda rzy  n a jle p sze  w ra ­
żen ie  p o z o s ta w ił J . B rzo zo w sk i. 
M ożna jeszcze w y ró ż n ić  b ra m k a ­
rza W a lk o w ia k a , a le  t y lk o  za b a r­
dzo d o b rą  p o s taw ę  w  p ie rw szym  
m eczu. W  d ru ż y n ie  K o ro n y  K ie l­
ce p o d o b a li s ię  b ra c ia  'Z b ig n ie w  i  
A n d rz e j T łu c z y ń s c y . K o le jn y m  
p rz e c iw n ik ie m  szczec in ian  będzie 
s iódem ka  W ybrzeża  - G dańsk , k tó ­
rą  p o d e jm o w a ć  będz ie  zespół Po­
gon i 11 i  12 bm .

A  o to  s trz e lc y  b ra m e k : d la  P o­
g o n i: M a ń k o w s k i 6 i  9. A n tc z a k  4 
i  4, B rzo zo w sk i 4 i  4, K .  C ieśla 5 
i  3. P. C ieśla  1 i  5. J a g ie łło  5 i  0 
Iw aszezuk  6 1 3 ,  Z u b o w ic z  l i i .  
P a w la k  1 i  0; d la  K o ro n y : Z . T łu -  
cz y ń s k i 7 i  8, M o n e ta  4 i  6. Bosz- 
czyk  2 i  7, A . T łu c z y ń s k i 2 i  5. 
O r l iń s k i 2 i  1, S a b a to w s k i 6 i  3. 
P rz y tu l ik  2 i  t ,  Z ię b a  1 i  1, P io t r - ,  
w ic *  1 1 8 .  CJk)

Szerm ierka

L. D roi dzik 
w kadrze juniorek

W C Z O R A J w  sa li g im n a s ty c z n e j 
SP n r  1 w  Szczec in ie  o d b y ł się z 
o k a z ji „D n ia  Łą czn o śc io w ca ”  I  m ię - 
d z y k lu b o w y  t u r n ie j  ju n io r ó w  we 
f lo re c ie  m ężczyzn . N a s ta rc ie , 
oprócz A ZS— W SW F G d ańsk . B a ł­
ty k u  G d y n ia  i  gospoda rzy  Łą czn o ­
śc iow ca Szczecin, o g lą d a liś m y  ta k ­
że z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ik ó w  z 
BSG C hem ie  P C K  S chw ed t. k tó rz y  
s ta r to w a li poza k o n k u rs e m .

In d y w id u a ln ie  w e  f lo re c ie  z w y ­
c ię ż y ł J. K a c z o r (A Z S  — W SW F 
G dańsk) przed  A . S ta rzem  (Łącz­
n ośc iow iec) i  M . D ra p e llą  (A Z S  — 
W SW F G dańsk). D ru ż y n o w o  p ie rw ­
sze m ie jsce  z a ję ła  re p re ze n ta c je  
AZS  -  W S W F G dańsk , w yp rze d za ­
ją c  d ru g ą  w  tu r n ie ju  d ru ż y n ę  Łącz­
nośc iow ca i B a łtv k  K o sza lin .

Z A W O D N IC Z K A  Łącznośc iow ca 
L id ia  D ro ź d z ik  zosta ła  p o w o łana  dc 
k a d ry  n a ro d o w e j Ju n io re k .

(bt>

Kolejne zwycięstwo
Stali Stocznia

W  SOBO TĘ na „s ta d io n ie  p rz y  u l.  
B a n d u rs k ie g o  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  
S ta li S toczn ia  rozeg ra ła  k o le jn e  
s p o tk a n ie  w  ra m a ch  P u ch a ru  P o l­
sk i. P rz e c iw n ik ie m  szczec in ian  b y ł 
zespó ł S toczn iow ca  G dańsk. M ecz 
z a k o ń c z y ł się z w yc ię s tw e m  S ta ll 
1:0 (0:0). S trze lce m  je d yn e g o  go la  
b y ł w  82 m in . Ż y g ie le w ic z . k tó r y  
z p odan ia  K rz e w ic k ie g o  g łó w k ą  
s k ie ro w a ł p i łk ę  do  b ra m k i p rze ­
c iw n ik ó w . W  c ią g u  całego s p o tka ­
n ia  lepszą d ru ż y n ą  b y l i  gospodarze.

N a s tę p n y  p u c h a ro w y  m ecz p i ł ­
k a rz e  S ta li S toczn ia  ro z e g ra ją  38 
w rze śn ia . te)

P O Z O S T A Ł E  w y n ik i :  Z ag łę b ie  — 
S t ilo n  1:1, W ie lim  — G w a rd ia  0:1, 
S to czn io w ie c  — O lim p ia  1:2, Z y -  
ra rd o w ia n k a  — R a d o m ia k  0:2. 
A d m ira  — ROW  2:1, S andecja  — 
S ta r 0:1, B łę k i tn i  — Resovia 1:9, 
Pogoń Z d u ń ska  W o la  — M a ła p a n e w  
2:1, W is ło k a  — P ia s t 3:2, W ę g ie l — 
K ry s z ta ł 2:2 (k a rn e  5:4), C h e m ik  — 
G ó rn ik  0:2, S ta l P o n ia to w a  — S ta l 
N ow a  D ęba 0:1, Z o o te c h n ik  — C h ro  
b ry  G ło g ó w  1:1, U n ia  H ru b ie szó w  

W ig ry  2:3, A Z S  A W F  W arsza- 
— S ta l S ta lo w a  W o la  0:0 (k a r­

ne 2:4).

Cosmos zdetronizowany
P IŁ K A R Z E  k a n a d y js k ie g o  zespołu 

W hitecapes  V a n co u ve r w y g ra l i  roz­
g ry w k i l i g i  p ó łn o c n o a m e ry k a ń s k ie j. 
W d e c y d u ją c y m  m eczu f in a ło w y m  
zespół W hitecapes  p o k o n a ł w  East 
R u th e r fo rd  d ru ż y n ę  Tam pa  B ay  
R ow d ies  2:1 (1:1). T y tu ł  m is trz o w s k i 
zespół W hitecapes  zd o b y ł po  raz 
p ie rw szy  w  s z e śc io le tn ie j h is to r i i  
ro z g ry w e k , d e tro n lz u ją c  p op rzed ­
n iego  m is trz a  — N e w  Y o rk  Cosmos. 
W hitecapes  w y g ra l i  z Cosm osem  w  
p ó łf in a le .

Z boisk piłkarskich
M Ł O D Z I p iłk a rz e  A rg e n ty n y  po­

w tó r z y l i  sukces sw o ich  s ta rszych  
k o le g ó w  z „M u n d ia lu  — 78” . A rg e n ­
ty ń c z y c y  w y g ra l i  w  J a p o n ii H  
m is trz o s tw a  św ia ta  ju n io ró w . W  f i ­
n a le  w  T .ok ło  A rg e n ty n a  w y g ra ła  
z o b ro ń c a m i ty tu łu  m is trz o w s k ie ­
go, re p re z e n ta c ją  ju n io ró w  ZSR R  
3:1 (0:0).

K o ń co w a  ko le jn o ś ć  IX m is trzo s tw  
św ia ta  ju n io ró w :
1. A rg e n ty n a
2. ZSRR
3. U ru g w a j
4. P o lska

W N ik o z j i  w  re w a n ż o w y m  m eczu 
w s tę p n e j ru n d y  ro z g ry w e k  o P u­
ch a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  m ie j­
scow y zespól A p o e l u le g ł d ru ż y n ie  
B K  1903 K openhaga  0:1 (0:0). B ra m ­
kę  w  85 m in . zd o b y ł D am m . W i­
dzó w  4 tys . P ie rw s z y  m ecz ty c h  
d ru ż y n  w y g ra ł zespół z K op e n h a ­
g i 6:0 i  w  p ie rw sze j ru n d z ie  roz­
g ry w e k  P Z P  zm ie rz y  s ię  z V a le n ­
cia-

Na MS w Bied

Wioiiarze tez sukcesów
W  B L E D  w y ś c ig a m i f in a ło w y m i,  

z a k o ń c z y ły  się w  n ie d z ie lę  m is trz o ­
s tw a  ś w ia ta  m ężczyzn  w  w io ś la r ­
s tw ie . 5 osad p o ls k ic h  w y s tą p iło  
n ie s te ty  ty lk o  w  tzw . ..m a łych  f i ­
n a ła c h ” . t j .  o m ie jsca  7—12.

01273813
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PONIEDZIAŁEK, 
10 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Łukasza, Mikołaja 

JUTRO: 
Jacka, Prota

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże zanikające  
przelo tne opady. M ożliwość 
burz. Temp. do 19 st. W ia ­
t ry  słabe, północno-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 hPa (783,8 
m m  f ig ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i w zro s t c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  -  „R ose  M a r ie ”  g. 19.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „Z d ję c ia  p ró b ­
n e ”  g. 9, 11, J3.15. 15.45, 18. 20.15 — 
p o i.,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : 
'KO S M O S  (te l.  380-03) „ U m a r l i  r z u ­
ca ją  c ie ń ”  g. 8.30, 11, 18.15, 20.30 — 
po i., I .  15; „ L ę k  w yso ko śc i”  g. 
13.30, 16 — U S A . 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te ł.  733-35) 
„D o  k r w i o s ta tn ie j”  g. 15.30, 19 — 
p o i., I. 12 — cz. I  i  I I  (p o n ie d z ia ­
łe k  i w to re k ) : O G R O D O W E — „Z

eo d n ie s io n y m  czo łem ”  g. 20.15 — 
S A , 1. 15; D E R B Y  -  „T ra g e d ia  
P o se jd o n a ”  g. 20.15 — U S A . 1. 15; 

K O R A B  (u l.  1 M a ja ) „ L e k c ja  m a r­
tw e g o  ję z y k a ”  g. 17, 19 — p o i., 
1. 18; CO LO SSEU M  (te ł.  458-18) „W  
p u s ty n i i  w  puszczy”  g. 16 — po i., 
cz. I ;  „K o b ra ”  g. 18.15, 20.30 — 
ja p ., ł. 18; w to re k :  _,W  p u s ty n i 
i  w  puszczy”  g. 16 — cz. I ;  „P rz e ­
p raszam . czy  tu  b i ją ”  g. 9. 11.15. 
13.30, 18.15, 20.30; P O I.O N 8A  (te l.  
22-18-34) „ K in g  K o n g ”  g. 14.30 — 
U S A , 1. 12; „ B l is k ie  s p o tk a n ia  3 
s to p n ia ”  g. 17, 19.30 -  U S A . 1. 12 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  P IO N IE R  
(te l.  475-02) „ Im ie n in y  c io c i”  g. 
30, 15 — p o i.; „S z a ta n  z 7 k la s y ”  
g. 11, 13 — p o i.; „ J a k  rozp ę ta łe m  
I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 16. 19 — 
p o i., cz. I I  i  I I I ;  „K o z io ro ż e c  1”  
g. 22 — U S A . 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ;  M A R S  — „D z ie ń  szakar 
la i ł  g. 17, 39.45 — ang., 1. 15; Z A ­
M E K  — „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g, 18 — 
W ł., 1. 18; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) 
„ L u c k y  L u c ia n o ”  g. 16, 18.05. 20.10 
— Wł., 1. 18; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  „P a n n y  z W ilk a ”  g. 17.30. 
19.30 — p o i., 1. 15; M E W A  (Ze-
le ch o w o ) „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 
17.30 — f r „  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) „T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 17.30, 
19.30 — po i.. 1. 12; 1 M A J A  (Ż y ­
dów ce) „B e s tia ”  g. 17. 39 — p o i.. 
1. 38; B A J K A  (P o lice ) „W ś ró d  n o c­
n e j c iszy ”  g. 17. 19.15 — po i., 1. 18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „G w ie z ­
d ne  w o jn y ”  g. 17, 19 — U S A . 1. 12; 
S Y R E N K A  (Jas ien ica ) „O s ta tn i f i lm  
o L e g ii C u d zo z ie m sk ie j”  g. 17. 19 — 
U S A , 1. 15; Z A T O K A  (N ow e  W a rp ­
no) „N ic k e lo d e o n ”  g. 18 — ang., 
1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  „D o  k r w i 
o s ta tn ie j”  — po i., 1. 12 — cz. I  i  I I ;  
IN A  (S ta rg a rd ) „S k ra d z io n a  k o le k ­
c ja ”  — po i., 1. 12; „L e g e n d a ”  — 
p o i.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  —
Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r­
ko w s k ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  
— V I I I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  g. 10—18. 18
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la r­
s tw o  M a r i i  U rb a n -M ie s z k o w s k ie j.

L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15-8.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od ­
t r u t k i  i  t le n ) — te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012; 
S T O ŁC Z Y N , N /O d rą  20 — te ł.
239-422; ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  
54 — te l.  612-573.
IN F O R M A C JE
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
50 -  te ł.  428-32 — g. 8 -1 8 ; 
K O L E J O W A  — te l. 460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933;
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 g. 7 -2 1 ;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  4-28-14 i  473-15 
— g .  9—18;
P O G O T O W IA
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; POG O TO ­
W IE  DRO G O W E -  981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; PO G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-98 i  359-55; TE ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
15.30 N U R T  — nau cza n ie  po­
czą tko w e . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .  16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o l.). 
16.55 W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 17.25 
F i lm  p o i. „P ra w d z ie  w  oczy” . 19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15
T e a tr  T V  vT r is m u s ”  S t. G ro ch o - 
w ia k a  (k o l.) . 21.59 „ P o r t r e t  m o rs k i 
w ia tre m  rz e ź b io n y ”  — re p . f i lm .  
(k o l.). 22.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  22.35
R e p ortaż  „G d y  p ło n ą  k s ią ż k i” .
PR O G R A M  I I
16.16 Nowoczesność w  d o m u  1 za­
g rodz ie .

D zień  B u łg a rs k i w  T Y P
16,45 F i lm  d o k u m . „35 od  1300”  — 
p a no ram a 35-lecia. 17.05 „P o  k o b ie ­
cem u”  — w y b itn e  d z ia ła c z k i p ań ­
s tw o w e . 17.15 F i lm  d o k u m . „ P ir y ń -  
s k i k r a j ” . 17.40 Rep. o now oczesnym  
p rze m yś le  B u łg a r ii.  17.55 P ro g fa m  
m u zyczn y . 18.10 F ilm  d o k u m . o 
ro ln ic tw ie  b u łg a rs k im . 18.20 „T ę czą  
m a lo w a n e ”  — f i lm  o  d z ie c ia ch  i 
ic h  tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j. 18.30 
Rep. z O środka  K u l tu r y  B u łg a r ­
s k ie j w  W arszaw ie . 19 F i lm  a n i­
m o w a n y  „W iz y ta  u  b a b c i” . 19.10 
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 
20.15 F ilm  d o k u m . o h is to r i i  l  w spó ł 
czesności B u łg a r i i .  21 „24 g o d z in y ” . 
21.10 F i lm  fab . „ C h iru rd z y ” . 22.20 
K o n c e r t e s tra d o w y .
W T O R E K  
P R O G R A M  I
6, 6.30 T T R , 9. J . p o ls k i d la  k l.  I  lic . 
„D z ie je  d ra m a tu " .  10 P ro g ra m  d ła  
n a jm ło d s z y c h  (k o l.) . 13.25 i  14 TTR .
15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko !.). 16.30 S tu ­
d io  T V  M ło d y c h  (k o l.). 17 K lin ik a  
zd ro w e g o  cz ło w ie k a  (k o l.) .  17.25
„M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  
(k o l.) . 17.50 „A g e n t n r  006 m e ld u je ”  
(k o l.) . 18.15 W k rę g u  ro d z in y  (ko l.). 
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  21.15
F ilm  radź. „G w iż d ż ę  na w szys tko ”  
(k o l.). 21.40 C am e ra ta  (k o l.) .  22.15 
D z ie n n ik  (k o l.) .  22.30 S tu d io  S po rt. 
P R O G R A M  I I
17 S tu d io  S p o r t (a u to -m o to -s p o rt)  
(k o l.) .  18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y­
cz a jó w  (k o l.) .  18.30 P ro g ra m  m o r­
s k i.  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D zień  
n ik  (k o l.). 20.15 W to re k  m e lom ana  
(k o l.). 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 
S tu d io  S p o r t — h o k e j na lodz ie  
ZSR R  — S zw ecja . 21.55 N o w o śc i p o l­
sk ie g o  d o k u m e n tu  (k o l.) .  22.20 F ilm  
ra d ź . z r .  1924 „P rz y g o d y  M r W esta 
w  k r a ju  b o ls z e w ik ó w ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

„G a m a ” . 14.20 S tu d io  R e laks . 14.25 
S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re sp o n d e n ­
c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  ..Ga­
m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 Radio- 
k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.33 K o n ­
c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z d y  naszych 
e s tra d . 19.40 Ś p ie w a  „M azow sze ” .
20.10 W a k a c je  z m u z y k ą  p o p u la rn ą . 
29.35 M e lo d ie  la t  70. 21.15 P rze ­
b o je  trz e c h  p o k o le ń . 22.23 K ie lc e  
na m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i 
p io se n ką  z K ra k o w a .

P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 M u z y k a  M oza rta . 15.20 P opo ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t I ch ło p có w . 16 
N ow ośc i ra d io w e g o  s tu d ia . 16.10 
S zk ice  o  m u zyce  p o ls k ie j X IX  w ie ­
k u . 16.48 O pow ieść o  C z h u n -H ia n g  — 
n a jw ie rn ie js z e j z w ie rn y c h ” . 17 Z 
d z ie jó w  ja zzu  p o lsk ie g o . 17.20 N o ­
ta tn ik  k u l tu r a ln y .  17.30 P o e ty c k i 
k o n c e r t  życzeń. 38 Co p iszą o m u ­
zyce. 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 R a d io w e  sp o tka n ia . 19 
N a g ra n ia  A r tu ra  R u b in s te in a . 39.40 
D ź w ię k o w y  P la k a t R e k la m o w y . 
19.55 P rz e z o rn y  zawsze ubezp ieczo­
n y . 20 S a ldo . P a n ie  D y re k to rz e ! 
20.20 K o n tra p u n k ty .  21.30 W ia d o ­
m ości i  in fo rm a c je  sp o rto w e . 21.40 
M u z y k a  X I I I  w ie k u . 22 „Z b liż e ­
n ia ” . 23 „ Z n a k i czasu ”  — „F ra n ­
c iszek  J o ze f I ” . 23.35 Co s łychać  
w  św ie c ie . 23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
noc.
P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 W a­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 P io s e n k i — 
w s p o m n ie n ia . 16 Rep. „T a  w spa ­
n ia ła  k o b ie ta  w  s w o je j la ta ją c e j 
m a szyn ie . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k .  79. 17.05 M uzyczna
poczta  U K F . 17.40 O d ku rzo n e  prze­
b o je . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 Czas re la k s u . 19 C odzienn ie  
pow ieść. 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 
„Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i” . 20 GO m i­
n u t  na godz inę . 21 G a le r ia  s ta ry c h  
m is trz ó w . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — F ra n k ie  M il le r .  22.15 
T u  P o lsk ie  R a d io  W arszaw a. 22.25 
B u r t  B a cha rach  1 je g o  o rk ie s tra . 
23 M in ia tu r y  p o e ty c k ie . 23.05 T rz y  
kw a d ra n s e  ja z z u . 23.50 M iędzy  
d n ie m  a snem.
PR O G R A M  IV
14 T e c h n ik u m  R o ln icze . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 M u z y k a  lu d o ­
wa K o re i. 15.85 ,,W Je z io ra n a c h ” . 
15.40 K s ią ż k i, do  k tó ry c h  w ra c a m y . 
16.05 P rzed  p ie rw s z y m  d z w o n k ie m .
16.25 O lim p ia d a  J ę zyka  R o s y js k ie ­
go. 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y ­
brzeża . 17 M uzyczne  ro zm a ito śc i. 
17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
K a le jd o s k o p  n a u k i. 19 E ko n o m ia  
na co  d z ie ń . 19.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 
Jam  session. 20.15 O d tw o rze n ie  
k o n c e r tu  m ło d y c h  ta le n tó w . 21.45 
P a no ram a m u z y k i e k s p e ry m e n ta l­
n e j. 22.15 Jeden z p o ls k ic h  g rze ­
ch ó w  g łó w n y c h . 22.35 Szko ła  ś re d ­
n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

DYŻURY
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21, 22, 0.01. 
13.40 K ą c ik  m e lom ana. 14 S tu d io

Gdzie ścieżka
dla rowerzystów?

U L. W Y S P IA Ń S K IE G O  w  Szcze­
c in ie , gdz ie  o s ta tn im i czasy p ow ­
s ta ło  w ie le  n o w y c h  w i l l i ,  n a łe ży  do 
n a jb a rd z ie j za c iszn ych  i  u ro czych  
z a k ą tk ó w  naszego m ia s ta . N ic  d z i­
w nego , że s ta n o w i u lu b io n ą  trasę 
lic z n y c h  ro w e rz y s tó w . T rzeba  z re ­
sztą p rzyzn a ć , że w ła d ze  m ias ta  o 
n ic h  p o m y ś la ły , w y d z ie la ją c  na 
s k ra ju  c h o d n ik a  s p e c ja ln ą  ścieżkę 
p o k ry tą  as fa lte m .

N ie s te ty , w  p ra k ty c e  ro w e rz y ś c i 
n ie  m ogą z n ie j ko rzys ta ć . Są bo­
w ie m  w y p ie ra n i p rzez p a rk u ją c e  
tu  sam ochody . A  p rzec ież p rze p isy  
kodeksu  d rog o w e g o  w  ty m  w zg lę ­
dz ie  są w y ra ź n e : w yd z ie lo n a  ścież­
ka  oznaczona ta b lic a m i in fó rm a c y j-  
nym ii — n ie  m oże .być  przez n ik o g o  
za jm o w a n a . (te )

Komunika! MO
K O B IE T A , k tó r e j  w  ko ń c u  lip c a  

lu b  na p o c z ą tk u  s ie rp n ia  b r . w  
o k o lic y  p l.  Ż o łn ie rz a  s k ra d z io n o  to ­
re b kę , w  k tó r e j na. in .  z n a jd o w a ł 
się zega rek  m a rk i „H e m ilte n ”  o raz 
m ężczyzna, k tó re m u  w  d n iu  10.08. 
b r . w  g o d z in a ch  n o cn ych  w  o k o li­
c y  p ę t l i  t ra m w a jo w e j p rz y  u l.  F ir -  
l ik a  i  N o czn ick ie g o  sk ra d z io n o  
k u r tk ę  zag ra n iczn a  k o lo ru  s ta lo w e ­
go, spodn ie  o ra z  b u ty ,  psoszeni są 
o zg łoszenie się w  K M  MO p rz y  
u l.  K a sz u b s k ie j 35. p o k . 96 w  godz. 
8—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . -  I I I  P om o­
rz a n y  - f  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
13—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 2 0 -7 ; S T O M A T O -

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  in te ­
re s u ją c y c h  o fe r t  m a tr y ­
m o n ia ln y c h  posiada 
p ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s ”  K o s z a lin , C z a rn ie ­
ck ie g o  7. O fe r ty  p rze­
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

‘  39-P
N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ” , 61-707 Po 
znań, L ib e lta  29 — k o ­
ja r z y  szczęśliw e m a ł­
żeństw a . In fo rm a c je  10

B A L  s a m o tn y c h  o rg a ­
n iz u je  B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „R o d z in a ” . In ­
fo rm a c je  te l.  765-70.

Z G U B Y
>6-K

l . IX .  zg u b io n o  p od ręcz­
n ik  le k a rs k i w  Języku  
a n g ie ls k im . Z w ro t  za 
n a g ro d ą  — M a lcze w ­
sk iego  19 d/4. 17029-G
3.09. na- u l ic y  K ra s iń -

sk ie g o  p rz y  tra m w a ju  
l i n i i  3 z g u b io n o  k o l­
c z y k . U czc iw ego  zna laz  
cę proszę o  z w ro t za 
n a g ro d ą  — N ie m c e w i­
cza 5/3. 17011-G
28.08. w  poc iągu  poś­
p iesznym  W a rs z a w a -  
Szczecin, zg in ę ła  cza r­
na teczka  z d o ku m e n ­
ta m i na nazw isko  J e rzy  
S za tko w sk i. U czc iw ego 
zna lazcę  proszę o  z w ro t 
pod adresem : S ta rg a rd . 
W o jska  P o lsk ie g o  76/5i 

.  16942-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  so lidna  
o p ie k u n k a  d o  2 - le tn ie j 
d z ie w c z y n k i. 22-91-39, po 
godz. 16. 17031-G

P R Z Y JM Ę  uczn ia  do 
c u k ie rn i — u l. J a g ie l­
lo ń ska  81. 15773-G

K U P N O

E N C Y K L O P E D IĘ  4 -to - 
rnow ą — k u p lę . A l. 
W o jska  P o lsk iego  29/11 
w e jśc ie  od B ogus ław a , 
po 18. 15956-G

R O ŻN E

P O G O TO W IE  te le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25. czynne  
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  czar 
n o -b ia ła , te l.  350-90, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . 459-59 — Ł a za ro - 
n e k . 13805-G
A N T E N Y  — 723-64.

15240-G
A N T E N Y  in s ta lu ję , 
22-56-75. 13901-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 231-765.

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s oręża r k  o w ych , te le fo n
233-501. I3557-G
Z E S P Ó L m u zyczn y , te l. 
368-59 15SS5-G
C Z Y S Z C Z E N IE  i  m ode­
lo w a n ie  k ra w a tó w , w y ­
k o n u je  P ra ln ia  C h e m i­
czna, Ł o k ie tk a  23.

14663-G
P R O S T O W N IK I a u to ­
m a tyczn e  do ła d o w a n ia  
a k u m u la to ró w  w ie lo za - 
k resow e  2 OOfl z ł. sam o­
chodow e 1 200 z ł, m o to ­
c y k lo w e  600 z ł, w ysy ła  
Z a k ła d  T e le ra d io m e ch a - 
n ic z n y  98-230 Z duńska  
W ola 2. s k ry tk a  poczto ­
w a  39 — Ogłoza. U d z ie ­
la m  g w a ra n c ji.  119-P 
C Z Y S Z C Z E N IE  ko żu ­
chów , d o b a rw ia n ie  i  na 
tłuszcza  n ie  o ra z  g a rd e ­
ro b y  zam szow ej p r z y j­
m u je  P ra ln ia  C hem icz­
na , S t. D u b o is  2.

15752-G
P O S Z U K U JĘ  s ta ły c h  od 
b io rc ó w  g o źd z ikó w . 
C zem piń , te l.  581, po 
godz. 18. 4054-K
P O S Z U K U JĘ  o d b io rc y  
g o źd z ikó w . P oznań, u ł. 
P o w id zka  12. te l.  724-21.

4052-K
4.0». w  o k o lic y  u l.  W il­
k ó w  M o rs k ic h  z g in ą ł 
p ies ra sy  ja m n ik  d łu ­
g ow łosy . P ies b y ł w  
tra k c ie  leczen ia . Proszę 
o w iadom ość  te l.  378-03. 
22-45-00 lu b  u l.  W ilk ó w  
M o rs k ic h  7/8. — N a g ro ­
da. 17005-G
5 W R Z E Ś N IA  zg inę ła  
suczka (szczen iak) rasy 
fo x te r r ie r  — t r ó jk o lo ­
ro w a . w  re jo n ie  u l ic y  
T ra u g u tta  — Pogodno. 
W iadom ość: te l. 726-14. 
u l.  T ra u g u tta  151 — za 
n a g rodą . O strzegam  
przed  ku p n e m  i  p rz y -  
w łaszczen iem . 17039-G 
Z A G IN Ą Ł  pies duży  
w y ż ło w a ty , beżow o- 
sza ry , uszy  ża łam ane. 
Z w ro t nag rodzę  — u l. 
B ogusław a 10/1. 17032-G

Z A G IN Ą Ł  pies ra sy  
co c k e r-s p a n ie l, c za rn y , 
k r ó tk o  o s trzyżo n y .
U czc iw ego  znalazcę 
proszę o odp ro w a d ze n ie  
za nag ro d ą  pod a d re ­
sem : J a g ie łły  6/21. O - 
strzega s ię  p rzed  p rz y ­
w łaszczen iem . 17022-G

S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  408 —
sprzedam .. T e l. 176-018.

15843-0
O P LA  R E K O R D  \  1500
(ro k  1970), części za­
m ie n n e  — sprzedam . 
T e l. 821-593. 13567-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze 4 p o k o je  z g a ra ­
żem. z a m ie n ię  na duże 
m ie szka n ie  w  d o m k u  
p rzeznaczonym  do 
sp rzedaży (e.o.). Te l. 
233-382 po godz. 16.

16982-G
S O K O ŁÓ W  P O D L A S K I
— m ie szka n ie  s p ó łd z ie l­
cze ty p u  M -4, z w y g o ­
d a m i. I  p ię tro , zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecin ie . W iadom ość: 
Szczecin, u l.  E. P la te r 
92/3. po  godz. 16.

15839-0
D Ę B N O  L U B U S K IE  —
m ie szka n ie  w łasnośc io ­
w e (k a w a le rk ę ) snrze- 
dam  lu b  z a m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  o g ło ­
szeń Szczecin 15845.

Janowi Cieleckiemu
serdeczne wyrazy współczucia 

■ z powodu śmierci

Matki
składają:

koleżanki i koledzy z 
V II Liceum Ogólnokształcącego 

w Szczeeinie.

P O LS K IE  TO W AR ZYSTW O  
E KO NO M IC ZN E 

Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności

D Y R E K C JA  S Z K O LE N IA  
EKO NO M ICZNEG O  

w  Szczecinie 
O G ŁAS ZA  ZA P IS Y

na

wieczorowe:
kursy

+  roczne Studium Ekonomiczne
♦  roczne Studium Handlu 

Zagranicznego
+  roczne Studium Ekonomiki 

Transportu Samochodowego
♦  Studium Dokształcania

i Doskonalenia Mistrzów 
(przygotowujące do egzami­
nu na tytuł „Mistrza dyplomo­
wanego”)

+  Doskonalenia służb 
pracowniczych

+  Doskonalenia organizacji 
i normowania pracy

+  Ubezpieczeń Społecznych 
(emerytury i renty 
oraz zasiłki)

<► Ubezpieczeń gospodarczych
♦  Dla magazynierów

oraz usprawniania gospodarki 
zapasami w przedsiębiorstwie

♦  Prawo pracy w działalności 
przedsiębiorstwa (dla służb 
pracowniczych)

+  Inne kursy ekonomiczne 
In fo rm a c ji udziela i zapisy p rz y j­
m u je  S e kre ta ria t PTE al. P iastów  6, 
pok. 21, te l. 428-97 w  godz. 8.30— 16. 
Zgłoszenia pisemne z przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji p ros im y k ie ro ­
wać pod adresem: Dyrekcja Szko­
lenia Ekonomicznego PTE 70-953 

Szczecin — skr. poczt. 67,„
2975-K

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY GRAFICZNE 

w Szczecinie
al. Wojska Polskiego 128

ogłaszają zapisy
KANDYDATÓW

posiadających wykształcenie 
ogólnokształcące

do 2-letniej nauki zawodu 
w szkoleniu przyzakładowym 
w następujących kierunkach:

O  S K Ł A D A C Z  RĘCZNY 
O  IN T R O LIG A T O R  

PR ZEM YS ŁO W Y 
O  M O N T A Ż Y S T A  

O FFSETOW Y 
O  M A S Z Y N IS T A  

OFFSETOW Y 
O  M A S Z Y N IS T A  

TY P O G R A FIC ZN Y .

Jednocześnie in fo rm u je m y, że p ro ­
w adzim y jednoroczne przyuczenie 
do zawodu składacza maszynowego.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
dz ia ł spraw  pracow niczych — sekcja 
ka d r i szkolenia zawodowego, teł. 

22-04-41 wew. 12 lu b  28.

4041-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A  S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecuue R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 S zczec in  p l  H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k rv tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  re d  nacze lny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2T (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  po ranna  ;pc  godz 6 ) 22-40-28 1 22-42-50 da le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW .P rasa—K s ią ż k a — 
R uch”  oraz U rzędy P ocztow e . do ręczyc ie le  w te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń  ! k w a r ta ł ł  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e ] — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  sk la d a ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach  P ocz tow ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 

Prasa -  K s iążką  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e ksu  35034 D ru k : S zczecińskie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e  F -#
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Zakłady pracy juz po lustracji

bezkonkurencyjny
N A D A L  trw a ją  lu s trac je  w 

naszym konku rs ie  „C a ły  Szcze­
c in  w  kw iataeh-79” . Ju ro rzy 
p lanu ją , iż  w  po łow ie  bm. po­
w in n i zakończyć swe prace 
p rzy  ocenie zgłoszonych do r y ­
w a liza c ji ob iektów . U  wszyst­
k ich  uczestn ików  w spółzaw od­
n ic tw a  kom is ja  oceniająca po­
ja w i się do. tego czasu dw a ra ­
zy.

W  grup ie  dużych zakładów 
pracy zdecydowanie na p ie rw ­
sze m iejsce wysunęła się Fa­
bryka  K a b li w  Załom iu. N ie 
jest to d la nas niespodzianką.

Dobre zaopatrzenie
w drogeriach
OD pewnego czasu bardzo 

w yraźn ie  p o p ra w ił się asorty­
m ent a r ty k u łó w  chem icznych 
w  naszych drogeriach. Jest 
spory w yb ó r m ydeł i past do 
zębów', szamponów; po w ie lu  
m iesiącach nieobecności po ja­
w i ł się szampon do m ycia  c ia ­
ła  „A re tu za ” , są p łyn y  do ką ­
p ie li. M n ie j natom iast w idz im y 
zagranicznych (nie najlepszych) 
pe rfum  i  wód kw ia tow ych .

P rzy ję ta  zasada dostarczenia 
k lie n to m  podstawowych a r ty ­
ku łó w  h ig ien iczno-kosm etyc c -  
nych p rzy ograniczeniu im p o r­
tu  niekoniecznych do szczęścia
1 drogich środków  upiększają­
cych, jest godna uznania.

Chmara owadów przyczyną 
alarmu strażackiego

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 19.40 s traż 
poża rną  p rz y  u l.  G ro d z k ie j za a la r­
m o w a n o  w ia d o m o śc ią , iż  z dachu 
s to ją c e j po sąsiedzku  k a te d ry  w y ­
d o b y w a ją  s ię  k łę b y  d y m u . Po 
c h w i l i  na m ie jsce  dom niem anego  
po ża ru  ru s z y ł z r y k ie m  s y re n y  
w ó z  s tra ża ck i. D y ż u rn y  o fic e r  
s tra ż y  za a la rm o w a ł też k s ię ż y  — 
g o sp odarzy  k a te d ry .

A la rm  na szczęście b y ł je d n a k  fa l 
■ żyw y : o k a za ło  s ię , iż  nad  k a te d rą  
.. .k rą ż y  og ro m n a  ch m a ra  ow adów , 
k tó ra  w  za p a d a ją cym  z m ro k u  do 
z łu d ze n ia  p rz y p o m in a ła  d ym ! (ap)

Kronika wypadków
S O B O TA . O ko ło  godz. 13 na te re ­

n ie  b u d o w y  „P o lic e -2 ”  w  czasie 
p ra c y  na dachu  n o w o  w znoszone j 
h a l i  p ro d u k c y jn e j w p a d ł do o tw o ­
r u  w e n ty la c y jn e g o  i  ru n ą ł z w y ­
sokośc i 23 m e tró w  na be tonow e  
d no  k a n a łu  ru ro c ią g u  p ra c o w n ik  
w ro c ła w s k ie g o  „M o s to s ta lu ” , 20-Iet- 
n i  Tom asz S. N ieszczęś liw y  p on iós ł 
śm ie rć  na m ie js c u .

W  Ś W IN O U JŚ C IU  w y ło w io n o  z 
k a n a łu  p o rto w e g o  z w ło k i 48-le tn ie - 
go M ie czys ła w a  J.. m ieszkańca 
Ś w in o u jś c ia . M ie czys ła w  J . zag iną ł
2 bm . O ko liczn o śc i w s k a z u ją  na to  
iż  m ężczyzna p o p e łn ił sa m o b ó j­
s tw o .

N O C Ą  z s o b o ty  na n ie d z ie lę  na 
u l.  W a w rz y n ia k a  k o ło  K lu b u  G a r­
n izo n o w e g o  zosta ł p o b ity  przez 
n ie zn a n ych  sp ra w có w  21 -le tn i A n ­
d rz e j K .  O fia rę  napaśc i od w ie z io n o  
z  o b ra ż e n ia m i g ło w y  do s zp ita la .

N IE D Z IE L A . O ko ło  godz. 14 u 
zb iegu  u l ic  B o h a te ró w  W arszaw y 
i  J a g ie llo ń s k ie j w y d a rz y ł s ię  po ­
w a ż n y  w y p a d e k  d ro g o w y . T ra m ­
w a j l i n i i  „7 ”  zdąża jący  w  k ie ru n ­
k u  u l.  K rz y w o u s te g o  w p a d ł na s to ­
ją c y  na p rz y s ta n k u  tra m w a j l i n i i  
„9 ” . O brażeń dozn a ło  s ie d m io ro  
pasażerów . P ięć  osób. po p rzeba ­
d a n iu  przez le k a rz y , w ró c iło  do 
d om u. S tan  d w u  po zo s ta łych : Ja ­
d w ig i W ., m ie s z k a n k i u l.  W a ry ń ­
sk ie g o  1 S te fa n ii Ł „  zam . p rz y  u ł.  
O k rz e i, w ym a g a  leczen ia  szp ita ln e ­
go

W  N o w y m  W a rp n ie  na p rze jśc iu  
d la  p ieszych  a u tobus  P K S  p o trą c ił 
64-le tń iego  Józe fa  B ., k tó r y  po­
n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u . K ie ro w c a , 
n ie  w iedząc  n a w e t iż  p o trą c ił cz ło ­
w ie k a , o d je c h a ł z m ie jsca  w yp a d  
k u .

N A  U L . N a ru sze w icza  spadła ze 
Schodów  64-le tn ia  R oza lia  Sz. W y ­
pa d e k  sko ń c z y ł s ię  c ię ż k im i o b ra ­
że n ia m i. R anna  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu  k o le jo w y m .

D O  S Z P IT A L A  dz iec ięcego p rz y  
u l.  W o jc ie ch a  p rz y w ie z io n o  z opa­
rz e n ia m i I  i  I I  st, znaczne j po­
w ie rz c h n i c ia ła  m ieszkańca  u l.  B e­
nesza, 15-roiesięoznego N o rb e r ta  N ., 
k tó r y  o b la ł s ię  go rącą  k a w ą . (ap)

Od trzech bow iem  la t zakład 
ten za jm u je  czołowe m iejsca, 
a rozplanowanie zieleńców w o­
kó ł budynków  należy do wzo­
rowych.

W  tym  roku  za trudn ien i tam  
ogrodn icy w p ro w a d z ili w ie ­
le zmian. Na kw ie tn ika ch  
p o ja w iły  się nowe rodzaje 
kw ia tów . Przed budynkiem  ad­
m in is tra cy jn ym  dostrzegliśm y 
bogaty k lom b. Jest on urządzo­
ny  na zasadzie ogrodu b o ta ­
nicznego. Przed każdą ro ś lin ką  
zna jdu je  się karteczka z je j 
nazwą. Pracow nicy „Z a ło m ia  ’ 
chcąc nie chcąc uczą się więc 
nazw c iekaw ych okazów f lo ry , 
a zainteresowanie p ięknem  n ie ­
k tó rych  gatunków  kw ia tó w  w y ­
raźnie wzrosło.

W  fabryce  w  Za łom iu  s tw o­
rzono też ostatn io now y oddzia ł 
pracy chronionej. W pomiesz­
czeniach, gdzie pracu ją  kob ie ­
ty  w  ciąży, zna jdu je  się m nó­
stwo kw ia tó w  doniczkow ych, a 
k lo m by deko ru ją  każdy zaka­
m arek terenu zajmowanego 
przez zakład.

Pielęgnacja z ie leni prowadzo­
na jest p rzy fabryce na piątkę. 
T u ta j dba się o każdy k w ia ­
tek  ta k  ja k  na balkonie. P rzy

pracach odehwaszczających pra 
cu ją  wszyscy na ró w n i z ucz­
n iam i przyuczanym i do zawo­
du, O H P-ow cam i, robo tn ika m i 
oraz pracow n ikam i um ys łow y­
m i.

N A  D R U G IM  m ie jscu  w  te j k a ­
te g o r ii k o n k u rs o w e j u s a d o w iły  się 
Z a k ła d y  C hem iczne ,,O heim itex- 
W is k o rd ” . T u ta j także  k w ie tn ik i  u- 
trz y m a n e  są w zo ro w o . W idać, iż  
w ś ró d  z a ło g i z n a jd u je  srę w ca le  
liczn e  g ro n o  a u te n ty c z n y c h  m iło ś ­
n ik ó w  z ie le n i. Zadbane k w ie tn ik i 
za s ta liśm y  n ie  ty lk o  na te re n ie  
.,W is k o rd u ” , a le  ró w n ie ż  przed ho ­
te le m  ro b o tn ic z y m  i  p rz y  n ie  ta li 
daw no  w y b u d o w a n y m  a m fite a trz e .

T rzec iego  m ie jsca  w  g ru p ie  du ­
żych  za k ła d ó w  p ra cy  ko m is ja  i lu ­
s tru ją c a  po s ta n o w iła  n ie  p rz y z n a ­
wać. M o g ła b y  e w e n tu a ln ie  p re te n ­
dow ać do ń  F a b ry k a  M echan izm ów  
S am ochodow ych  „P O l-M O ” . N ies te ­
ty  je d n a k , w  ty m  ro k u  te re n y  z ie­
lone  są tam  zan iedbane , w ie le  
k lo m b ó w  zosta ło  też  zn iszczonych  
przez p ro w a d zo n e  p race  z iem ne. 
P onad to , g d y  p o ja w il i  się w  „P O L . 
M O ”  c z ło n k o w ie  k o m is j i  o ce n ia ją ­
ce j, p rz y ję to  ic h  w  d y re k c j i  z w ie l 
k im  z d z iw ie n ie m . O kaza ło  s ię  że 
ro zm ó w cy  z a p o m n ie li, że b io rą  w  
ty m  ro k u  u d z ia ł w  te g o ' " ty p u  
w sp ó łz a w o d n ic tw ie ... (w ys)

Notatnik szczeciński
♦  W D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  

u l.  M a rc in a  2, p ok . n r  15, w z n a ­
w ia  dz ia ła ln o ść  P o ra d n ia  L o g o p e ­
dyczna d la  d z ie c i z w a d a m i w y ­
m o w y , S p e c ja lis ta  p rz y jm u je  we 
w to r k i  w  godz. 17.30 —20 i w  p ią tk i 
w  godz. 9—11.30.

+  D Z IŚ  od • godz. 18 do 19.30 w 
k lu b ie  „P o c z ty llo n ”  p rz y  u l.  D w o r­
co w e j 20, te ł. ' 300-08, czynna  będzie  
bezp ła tna  p o ra d n ia  p raw na .

+  O D D Z IA Ł  M ie js k i P T T K  o rg a ­
n iz u je  k u rs  p rz e w o d n ik ó w  tu r y s ty ­
cznych  po w o je w ó d z tw ie  szczec iń ­
sk im . W a ru n k i p rz y ję c ia : u ko ń czo ­
ne 18 la t  i  n ie  p rzekroczone  55 la t, 
w yks z ta łc e n ie  m in im u m  ś re d n ie , 
d o b ry  stan  z d ro w ia . P ie rw sze ń s tw o  
m a ją  k a n d y d a c i zn a ją c y  b ie g le  ję ­
z y k i obce. In fo rm a c ji  u d z ie la  B iu ­
ro  O d d z ia łu  p rz y  a l. Jednośc i N a ­
rod o w e  1 49 a. te ł. 456-24.

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 
grodndezo-Pszczelarska u s ta liła  no­
we ceny w a rz y w  i  o w oców , obo­
w ią zu ją ce  p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lu  
uspo łeczn ionego oraz  n ieuspo łecz­
n ione  je d n o s tk i h a n d lo w e  w  Szcze­
c in ie  od dz iś : z ie m n ia k i kg  4.20, 
paczkow ane  1 k g  5,20, 2 k g  10,40 zl, 
b rz o s k w in ie  kg  40 z ł, g ru s z k i odm . 
F a w o ry tk a  i  B o n k re ta  W ilia m sa  1-2 
z ł, g ru s z k i o d m ia n  p o zo s ta łych  8 zł, 
ja b łk a  I  g ru p a  cenow a i  odm . Ja­
mes G rie ve  6 i  13 z ł, ja b łk a  I I  g ru ­
pa cenow a 4 i 9 z ł. ja b łk a  I I I  g ru ­
pa cenow a 6 z l, ś l iw k i w g  odm ian  
16 z ł, ś l iw k i średn ioow ocow e  U  zł, 
ś l iw k i odm . w ę g ie rk a  z w y k ła  12 zł,
ś l iw k i d robnoow ooow e 6 z ł, w in o ­
g ro n a  w ie lko o w o co w e  32 z ł, w in o ­
grona  d ro bnoow ocow e  26 z ł, a rb u ­
zy kg  12 z ł, b u ra k i o b c inane  4 zł, 
cebu la  obc inana  12 z ł, czosnek 6r 
z ł, faso la  szparagow ą 15 zł, k a la  
f lo r y  szt. od 5 do 13 z ł, k a la re p a  
kg  10 z ł, ka p u s ta  b ia ła  4 z ł, k a ­
pusta  w ło ska  i  cze rw ona  6 z l, m a r ­
chew  z nac ią  pęczek 2 z ł, m a rchew  
o b c inana  kg  5 z ł, o g ó rk i ko n se r­
w o w e  12 z.ł, o g ó rk i k w a s z e n ia k i 2 
i  6 z ł, o g ó rk i sa ła tow e  2 z ł, p o m i­
d o ry  8 i  15 z ł, p o ry  12 z ł, p ie tru s z ­
ka  z nac ią  6 z ł, p ie tru s z k a  o b c in a ­
na 13 z ł, se le ry  z n ac ią  i  z l, se le ry  
obc inane  16 zł-, p a p ry k a  z ie lo n a  i 
żó łta  18 z ł, p a p ry k a  cze rw ona  22 zł, 
w łoszczyzna paczka '6,50, kapusta  
kw aszona z p ro d . 78 r . kg  8 zł, 
ka p u s ta  kw aszona z p ro d . 79 r .  10 
z ł, o g ó rk i kw aszone 12 z ł, p iecza r­
k i 53 i 68 zł.

Kompromitująca
„ozdoba“

P R Z Y  a l. W y z w o le n ia  (na w yso ­
k o śc i sk rzyżo w a n ia  7. u l.  M a lczew ­
sk iego ) ju ż  od d łuższego czasu p ro ­
w adzone są ro b o ty  z iem ne. D lacze­
go je d n a k  poza ty m  te renem , na 
t r a w n ik u  c ią g n ą cym  aię w  k ie ru n ­
k u  p-osesji p rz y  M a lczew sk iego  21, 
w a la ją  się p o tłu czo n e , k a m io n ko w e  
r u r y  k a n a liz a c y jn e ?  N ie  zdob ią  
chyba  s k w e ru , n ie  św iadczą  n a j­
le p ie j o  oszczędności w y k o n a w c ó w  
ro b ó t. (m o r)

Przed spotkaniem samorządów

Współpraca z administracją
P O W O ŁA N Y  przed k ilkom a 

m iesiącam i W ydz ia ł Samorządu 
M ieszkańców i Czynów Spo­
łecznych Urzędu M ie jskiego 
w ykazu je  w ie lką  aktywność. 
Jako je dyny w  k ra ju  — ma za 
zadanie tw orzenie w a runków  
do spraw nej dzia ła lności samo­
rządów, zapewnienie w ykona- 
nania zadań urzędu wobec 
nich, zapewnienie praw id łow ego 
i  efektyw nego współdziałania 
prezydenta m iasta z M ie jsk im  
K om ite tem  FJN , planow anie i 
organizację czynów społecz­
nych, sprawowanie technicz­
no-b iu ro w e j obsługi w  tym  
względzie. Pisze o tym  czerw ­
cowy dw u tyg odn ik  pt. „Rada 
Narodowa, Gospodarka, A d m i­
n is tra c ja ” .

Jest to w yd z ia ł w  pewnym  
sensie eksperym enta lny. Do­
tychczas potw ierdza się słusz­
ność decyz ji o jego pow ołaniu, 
w  dziesiątkach codziennych 
spraw , z k tó ry m i zgłaszają się 
działacze najniższego szczebla 
w ładzy: samorządów m ieszkań­
ców.

Jakie są problem y, z k tó ry ­
m i s tyka ją  się samorządy m ie­
szkańców innych  miast? Jak 
się rozw iązuje sporne kwestie? 
Mowa o tym  będzie podczas 
przygotowyw anego spotkania 
działaczy samorządu m ieszkań­
ców m iast: Warszawy, Łodzi, 
Poznania, Katowic, Gdańska, 
Olsztyna, Koszalina, Słupska i 
Szczecina. O rganizatorem  im ­
prezy jest w łaśnie nasz n a j­
młodszy i jedyny w yd z ia ł w 
k ra ju .

W  dniach 26 i 27 września 
do Szczecina przybędzie po 2 
p rzedstaw ic ie li samorządu w y ­
m ienionych m iast oraz 3 zapro ­
szonych gości, reprezentujących 
m ie jsk ie  przedsiębiorstwa gos­
podark i m ieszkaniowej.

Program  spotkania p rzew i­
du je  dwa w ystąpienia: k ie ro w ­
n iczk i w yd z ia łu  m gr K rys tyn y  
K ę d ry  na tem at o rgan izac ji sa­
m orządu m ieszkańców w  Szcze­
c in ie  oraz in fo rm ac ję  o dzia­
ła lności K o m ite tu  Osiedlowego 
n r  9 w  naszym mieście. N a­
stępnie odbędzie się dyskusja 
połączona z w ym ianą  dośw iad­
czeń. P rz y b y li na spotkanie 
goście odwiedzą osiedlowe ko ­
m ite ty  samorządu mieszkańców

w Szczecinie, przybędą z w i­
zytą  do P rezydium  M K  FJN 
i obe jrzą gab inet pog lądow y 
TPS.

Im preza ta z pewnością p rzy­
służy się zwiększeniu uw agi 
wobec spraw społecznej dzia­
ła lności w  środow isku zamiesz­
kania i  stanie się dobrą p ro ­
pagandą szczecińskich osiąg­
nięć. (jf)

Komunikaty WPKM
Z P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na 

Podzam czu i  na u l.  S trz a ło w s k ie j.  
w  nocy  z 10/11 bm ., od godz. 23.30 
do 4.30, t ra m w a je  nocne l i n i i  n r  6 
zastąp ione  zostaną a u to b u sa m i, na­
to m ia s t t ra m w a je  nocne l i n i i  n r  5 
będą k u rs o w a ły  ty lk o  do  S toczn i 
Sm. A . W a  ' '

Z pow odu w y m ia n y  szyn u  zb ie ­
gu u l.  P o w sta ń có w  W lk p . i  a l. P ia ­
s tów , w  nocy z 11/12, 12/13 i  13/14 
(w  godz. od 23.30 do 4.30) t ra m w a ­
je  nocne l i n i i  n r  4 będą k u rs o w a ły  
z u l.  P o tu l ic k ie j d-o G łębokiego , 
O d c in e k  od a l. P ia s tó w  do  P om o­
rza n  będzie o b s łu g iw a n y  autotbusa-

Dla mężczyzn
w wieku... przedszkolnym

R O Z P O C Z Ą Ł się ra k  p rzedszko l­
ny . J a k  w iadom o, n ie o d zo w h ym  u - 
b io re tn  p rzedszko laka  je s t fa r tu ­
szek (k o n ie czn ie  z k ieszen ią  na 
chusteczkę). T rzeba  p rzyzn a ć , iż 
p ro d u ce n c i i  h ande l n ie  zapom n ie ­
l i  ty m  razem  o m a lcach  w  w ie k u  
od 3 do 6 la t. F a r tu s z k i m ożna na­
b yć , choćby  n.p. w  „S w ie c ie  Dziec­
k a ” , k tó re m u  od n iedaw na  p a tro ­
n u je  sp ó łd z ie ln ia  „C e lo w a ” , zaopa­
tru ją c  p la c ó w k ę  w  tę  w ła śn ie  część 
g a rd e ro b y  d la  n a jm ło d szych . Jed­
nakże pod uw agę w z ię to  ty lk o  
d z ie w c z y n k i. F a r tu s z k i, k tó re  z n a j­
d u ją  s ię  w  sprzedaży, są ty p u  le t­
n ie j s u k ie n e e zk i zdob ione  a p lik a ­
c ja m i, h a fta m i, fa lb a n k a m i. T y m ­
czasem naw e t 3 - le tn i „m ę żczyzn a " 
w ie  ju ż , te  p rz y s to i m u s t ró j in n y  
n iż  p łc i p ię k n e j i n ie  chce su k ie ­
nek, k o ro n e k  czy fa lb a n e k . N ie s te ­
ty ,  w  sk lepach  b ra k  z w y k ły c h  o- 
c h ro n n y c h  fa rtu s z k ó w  na sze lkach  
z m a te r ia łó w  g ła d k ic h  lu b  w  k ra ­
tk ę  — s tosow nych  d la  ch łopców .

(SU)

O K A Z A Ł Y  wieżowieCi w  
k tó rym  m ieścić się będzie 
szczeciński Ośrodek Radia 
i  T e le w iz ji, stanow i już  
s ta ły  element w  k ra jo b ra ­
zie naszego miasta.

(Fot. Z. Jodkow ski)

z IS T  . Kradzież, której nie było
j

S E T K I zarządzeń, o k ó ln ik ó w  i  za. 
leceń  re g u lu ją  s p ra w y  zw iązane  z 
och ro n ą  m ie n ia  społecznego, będą­
cego w yposażen iem  za k ła d ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h . W  w ie lu  d u żych  
p rz e d s ię b io rs tw a ch  d z ia ła ją  s p e c ja l­
ne in s ty tu c je  za jm u ją c e  s ię  jego  
o ch ro n ą . A  m im o  to  co p e w ie n  
czas do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i do­
c ie ra ją  in fo rm a c je  o k ra d z ie ża ch  
czy uszkodzen iach  m a ją tk u  społe­
cznego. I  w ów czas w y c h o d z i na 
ja w , Jak pozo rną  spó jność m a ją  
fu n k c jo n u ją c e  sys tem y zabezpiecze­
n ia . B o  przec ież n ie ra z  c z y tu ją c  
k r o n ik i  sądowe d o w ia d u je m y  się, 
iż ty le  to  a ty le  to n  cennego su­
ro w c a  „o p u ś c iło ”  w  n ie w ia d o m y  
sposób strzeżone b ra m y  za k ła d u . 
D o w ia d u je m y  s ię  też, że z n ik a ją  
narzędz ia  czy n a w e t duże e le m e n ty  
m aszyn  czy  u rządzeń  p ro d u k c y j­

n ych .
23 lip e a  b r . do  K o m is a r ia tu  P o r­

to w e g o  M O  w  Szczec in ie  w p ły n ę ło  
zg łoszenie o  k ra d z ie ż y . M ia ła  ona 
m ie jsce  na je d n y m  z p la có w  bu ­
do w y  T ra s y  Z a m k o w e j. Z ag in ę ła  w  
n ie  w y ja ś n io n y c h  oko liczn o śc ia ch  
pom pa ssą co -tło czą ca , u rządzen ie  
n ie z w y k le  p rz y d a tn e , a zarazem  
w y s o k o w y d a jn e . S tosow ano ją  
p rz y  oczyszczan iu  z w o d y  pow sta­
ją c y c h  tu  w y k o p ó w . W a rto ść  u rzą ­
dzen ia  ocen iono  na p o nad  GO tys . 
zł.

Zaczęto zb ie ra ć  in fo rm a c je ,  k tó re  
p o z w o liły b y  na u s ta le n ie  o s ta tn ie ­
go „m ie js c a  p o b y tu ”  p o szu k iw a n e j 
pom py. U s ta lo n o , iż  k ry ty c z n e g o  
d n ia  dw óch  p ra c o w n ik ó w  b u d o w y  
o trz v m a ło  po lecen ie  w yd o b y c ia  
p o m p y  z w y k o p u  i  p rz e tra n s p o rto ­
w a n ia  je j  w  in n e  m ie jsce . In d a g o ­

w a n i w  te j s p ra w ie  s tw ie rd z il i,  iż  
w y k o n a li  po lecen ie , a o da lszych 
losach m aszyny  n ic  im  n ie  w ia d o ­
mo.

P ro w a d zą cy  dochodzen ie  u s ta la li 
je d n a k  coś zu p e łn ie  innego . M ia n o ­
w ic ie  pom pa zosta ła  w y c ią g n ię ta  
z w y k o p u . Po w y k o n a n iu  te j p ra ­
cy  o b y d w a j p a n o w ie  p o s ta n o w ili 
odpocząć. W  m iędzyczas ie  p rze jeż ­
d ża ł ta m tę d y  p o tę żn y  spychacz. Je­
go o p e ra to r n ie  za u w a ży ł u rządze­
n ia  i  w je c h a ł na n ie . Zapanow a ła  
ko n s te rn a c ja . Co z rob ić?  Jeszcze 
k to ś  w p a d n ie  na p om ys ł aby nas 
obc iążyć . Post a.now i  ono  w ię c  m a­
szynę po p ro s tu ... u to p ić . I  ta k  
z ro b io n o . Pom pa zna laz ła  się na 
d n ie  O d ry .

G d y  m il ic ja n c i p rz e d s ta w ili sw o­
ją  w e rs je  p o d e jrz a n y m , c i po k r ó t ­
k im  za s ta n o w ie n iu  p rz y z n a li się.

Jeden ż n ic h , chcąc ra to w a ć  s y tu ­
a c ję , za d e k la ro w a ł n a w e t, iż  sam 
w yd o b ę d z ie  za top ione  u rządzen ie . 
P o w ie d z ia ł m . i-n. p row adzącem u 
dochodzen ie  o fic e ro w i:

— P anie p o ru c z n ik u . Ja doskona ­
łe  p ły w a m . W skoczę do w o d y , u - 
znocuję l in ę  i  w y c ią g n ie m y  m aszy­
nę. A  ja k  się pan  b o i, że u c ie kn ę , 
to  n ie ch  m i pan p rzyw ią że  lin k ę  
do nog i...

N ie  sko rzys ta n o  z o fe r ty ,  P racę  
tę  w y k o n a ł d źw ig . Po w y c ią g n ię c iu  
p om py na b rzeg  okaza ło  s ię , że u - 
szkodzenia pow sta łe  w  w y n ik u  k o ­
l i z j i  ze spychaczem  są... m in im a ln e . 
W  c iągu  k i lk u  go d z in  u p o ra ł się 
z nim .i m e c h a n ik  b u d o w y  i obyło-by 
s ię  bez tych ' w s z y s tk ic h  k ło p o tó w  
i k o n s e k w e n c ji;  k tó re  p o w s ta ły  w  
w y n ik u  zg łoszenia „k ra d z ie ży ,” -,

(M acz)


